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Próżne wysiłki Komitetu Pięciu.Hi 

Z Y M P R Z E D O W O J N Y . 

T A K NA ABIFTNJE ODŁOŻONY D O 2 4 B . A * * 
LONDYN, 11. 9. — Prasa angielska 

f"*trzymuje się narazie od wszelkich koinen-
y na temat obecnej sytuacji w Genewie, 
irzestając na podawaniu faktów w oświe-
lu swoich korespondentów genewskich, 

ieuniki podkreślają, że wysiłki komitetu 
to spotkały się 

z niepowodzeniem 
J f dalszym ciągu brak wyjścia z Impasu, 

który t rwa już od kilku miesięcy. Propozy-
(jt poczynione wobec Włoch nie wykraczały 
P°z:i ramy programu paryskiego. 

W obecnej sytuacji wszystkie dzienniki 
naciskiem podkreślają, że wczorajsze roz-
wy między premjerem Lavalem a min. 

'arem wykazały zgodność poglądów bry-
[skicii i francuskich, co do konlecznośol 
Utrzymania paktu Ligi Narodów 

P E S Y M I S T Y C Z N Y NASTRÓJ. 
Paryż* 11,9. Dzienniki przywiązują 

'iclka wagę do wczorajszych rozmów 
jfcmjera iLavala z brytyjskim mlnl-
vin spraw zagranicznych sir Samue-
a Hpare oraz do mowy, jaka wygło 

w ma dziś Hoare na zgromadzeniu Li 
Co do przebiegu prac pojednaw-

tych, nastrój prasy paryskiej jest wy 
f4żnic pesymistyczny. 
Zdaniem ..Petit Parlslen" żywa wsp<\| 

"•aca francusko- brytyjska tłumacz[ [ 
k tem, że w miarę wpływu czasu sylu 

Ka staje sie coraz bardziej krytyczna, 
cho de Par is" mówi o ujemnych w y 
ach komitetu pięciu. Wobec uporczy 

odmowy zo strony Rzymu, jeden 
jlonków komitetu, najpewniej min. 

'"•'in-. zaproponuje zakoiiczente fazy 

pojednawczej l przygotowanie zalecę 
nia lub sprawozdania, nad którem za­
stanawiać się będzie Rada Ligi Naro­
dów. Chwila jest poważna, ponieważ 
przesądzone jest w pewnej mierze* że 
porozumienie pokojowe nie może być 
osiągnięte I że członkowie Ligi Naro­
dów muszą być gotowi wziąć n a siebie 
odpowiedziauioiić. 

BUDOWA BAZY MORSKIEJ. 
LONDYN, 11. 9. — Według „Daily Te-

legraph", admiralicja, dążąc do wzmocnienia 
1 unowocześnienia marynarki, buduje obe­
cnie w Pembroke w południowej Walji bazę 
ufortyfikowaną 

z podziemnemi rezerwuarami. 
Flota bojowa oczekiwać tam będzie na wy­
padek konfliktu okrętów nieprzyjacielskich. 

Na morzu Północnem znaidownć sie 
beda iMko lodzie podwodne 1 torpedow­
ce, w ten sposób flota bojowa 7 e wzgle 
du na odległość, zabezpieczona będzie 
przed atakami powletrznemi. na które 
wilkle jednostki fiq szczególnie nara-
żone. 

Londyn, 11 9. — Kilka dzienników an 
gielskich donos! z Addis Abeba. -że po 
c/atek włoskiego ataku naznaczano na 
dzień 24 września. Wynika to 7 przejętej 
depeszy radiowej, która nadano 7 Rzy­
mu do Asm.-ira. stolicy Erytrei. 

.Jak „News Chronicie" 7. Addis Abe­
ba donosi, ostatnie urzędowe doniesienia 
z mtrf granicy Erytrer potwierdzają wla-
domość. t e znaczne oddziały woisk 
włoskich maszerują z Asmara rln er n i 
cv. w kierunku Ad»v. W Adl I g r l I Adi 

róbna podróż nowego krążownika 
FLOTY NIEMIECKIEJ. — — 

iwajacy pierwsza próbna podróż na oeł-
nem morzu. „Nurnberg*' Jest szóstym 
skolei krążownikiem floty niemieckie!, 
spuszczonym na wode w grudniu ub r. 

o:0:o 

Berlin. 11. 9. — Celem symbolicznego 
określenia charakteru. Jaki p°siada o 
cnv kongres w Norymberdze, z portu 

nnego w Kilonji wypłynął nowy 
ążownik niemiecki ..Niirnberg". odby­

C I E 

[RÓL JERZY GRECKI WRÓCI NA TRON 
w końcu listopada. 

r Londyn. 11- 9. — „Daily Mai l" ogła- której powrót króla Jerzego do Grecii 
Jta oświadczenie pewnej wybitne] oso- nastPpi w drugim lub trzecim tygodniu 
|*tości greckiej w Londynie, według listopada. 

Dzisiejsze zebranie wyborczych komisyj okręgowych 
' Ł ó D ź , 11 września. Dzisiaj o godzinie 11 
• południe zebrały « L C wszystkie okręgowe 
J^nisje na terenie całego Państwa, aby osta­
t n i e ustalić wynik glosowania w okręgu 
Przyznania mandatów kandydatom na p o -
*w. 
Komisje pracować będą prawdopodobnie 

£*ez c a ł y dzień a nawet niejednokrotnie do 
" e g o wieczora, bowiem sprawdzić muszą 

ność lub nieważność oddanych przez w y 
ców kartek do głosowania. Jak już d o n o 

**»Sniy kwalifikacja głosów przez obwodo-
' ka.nrsje wyborcze 

była bardzo różnolita, 
*jc różnolity b y ł sposób glosowania przez 
J^borców. Jedni stawiai kreski w kratkach. 

obok kratek, i n n i znów podkreślaj n a ­

ciska itd. I jeśli w jednej komisji obwodo-
J*J uznano podkreślenie nazwisk za ważne, 
* drugiej tego rodzaju kartki unieważniono 
*Vchodząc z założenia, że kreska na kandy 

ą*a winna być wpisana w kratce. 

^•Zy jesteś członkiem 

. O . P . P . ? 

Tymczasem ordynacja wyborcza, aczkol 
wiek zaleca stawianie kresek w kratkach, to 
tego wyraźnie nie wymaga i imówi, że...r 
,.wyborca oznaczy kreskami na karcie nazwi 
«ka dwu kandydatów, r»a których pragnie 
oddać głos". 

A zatem Intencja oznaczenia nazwiska 
Jest ważna, a nie sposób. 

Z tego założenia wyjlą komisje okręgowe 
1 prawdopodobnie poczynią wiele zmian w 
kwalifikacji głosów. 

W odniesieniu do Łodzi interesujący jest 
wynik dzisiejszych obrad komisji okręgowe 
nr. 16, gdzel czołowy kandydat adwokat Bi 
łyk otrzymał według obliczeń komisyj obwo 
dowych swego okręgu 9.846 głosów, jak 
również komisji nr 18 dla powiat, łódzkiego 
i łęczyckiego. 

Wyniki dzisiejszych decyzyj komisyj okrę 
gowych zostaną przesłane generalnemu ko­
misarzowi wyborczemu, który w w dniu 20 
września ogłosi w gazecie rządowej ostatecz 
ny wynik wyborów do sejmu. 

Na tym terminie sprawa wyborów do sej 
mu kończy się. 

Protesty przeciwko wyborom do Sądu Naj 
wyższego wnosić można do 27 września. 

Kaie gromadzą sie oddziały piechoty, 
czarnych koszul i wojsk tubylczych. wv 
pesażone w artylerie 1 czołgi. 

LONDYN, 11 września. Dyplomatyczny 
korespondent „Daily Telegraph" zapewnia 
z całą stanowczością, że jeśli Wielka Bryta-
nja będzie uważała się za powołaną do za­
żądania sankcyj. Francja udzieli jej swego 
całkowitego poparcia. 

Korespondent dodaje, że nawet Lavat jest 
obecnie przekonany, że jego krajowi nie po­
zostaje nic innego do wyboru. Jeśli Musoolini 
rozpocznie swą wyprawę, zrobi to z całą zna 
jomotUą tego faktu. 

O : Q : O ' 

Międzynarodowy zjazd kombatantów w Rzymie. 

W Rzymie odbył się międzynarodowy zjazd uczestników wojny. Na zdjęciu 
delegacje z flagami na Via del' Impero przed Forum Roraanum. 

Zamach na króla , luizjany" 

WIELKIE RUMOWISKO N A T O R Z E KOLEJOWIJ%. » 

Potiao wpadł na zaporę ślepego toru. 
Fatalny dzień kolejarzy- — — 

NA PRZEJEŹDZIE K O L E J O W Y M . 
Gotonóg, 11,9. Około godziny 4.32 na 

przejeździe kolejowym obok kopalni 
,-Babia Ława" w Gołonogu, wydarzył 
się mrożący krew w żyłach wypadek. 
W chwili gdy na przejeździe znalazła 
się fura naładowana bańkami z mlekiem 
którą jechał 19- Letni Izydor Niedbał* od 
strony Strzemieszyc nadjechał pociąg 
osobowy który całą parą uderzył w fu 
re rozbijając ją *v drzazgi. T o r n a prze 
ftrzettj kilkunastu metrów, pokryty zo­
stał szć/VtkVmi rozbitego wozu 1 zalany 
';żośta'ł' mlełtiem' zmjeszanem z krwią 
Zderzenie'nastąpiło tak niespodzianie 
i nagle, że przerażony woźnica nie miał 
czasu nawet krzyknąć. Jakby przykuty 
do wozu oczekiwał on nadchodzącej 
śmierci. 11 

Wyrzucony silą uderzenia upadł opo 
dal tak niebezpiecznie* że w szpitalu po 
wiatowyin w Będzinie walczy ze 
śmiercią. Konie jakby przeczuwając nie 
bezpieczeństwo, szarpnęły się gwałtów 
nie 1 zerwawszy postronki pogalopowa 
ły przerażone przed siebie. 

Wielkie Hajduki 11.9. Wczora j wyda 
rzyła się na łinii kolejowej Wielkie Haj 
duki— Katowice wielka katastrofa kole 
Jowa, 'która na szczęście nic pociągnę 
la za sobą ofiar w ludziach. W kneryn 
ku do Kochłowlc odjeżdżał pociąg to­
warowy, który w pełnym pędzle wje­
chał na 'zaporę ślepego toru. 

Skutki zderzenia były fatalne. Wsku 

Na znanego w całej Ameryce pod prze 
zwiskiem »,króla Luizjany" senatora 
Huey Longa* dokonano w parlamencie 
w Baton Rouge zamachu rewolwerowe 
go. Zamachowcem był młody lekarz, 
który padł trupem przeszyty 40 kulami 
gwardji osobistej Longa, który jak wia 
domo chciał wystawić swą kandydat, 
na prezydenta Stanów Zjednoczony:'.\. 
Senator Long pomimo trzykrotnej trans 
fuzji k rwi zmarł wczoraj wieczorem 

Pogrzeb odbędzie się jutro. 

tek silnego zderzenia zapora została 
formalnie zniesiona, przyczem lokomoty 
wa wraz z wagonami siłą pędu wry ­
ła się poprostu głęboko w ziemię. Ma­
szyna została zupełnie zniszczona. 

Na torze kolejowym na wielkiej prze 
strzeni rozrzucone zostały poszczegól­
ne części kilku wagonów. Cały tor ko 
lejowy na tej przestrzeni przedstawia 
jadno wielkie rumowisko. 

Katastrofa wydarzyła S ] Q wskutek 
mylnego n$stawieni.) zwrotnicy, pociąg 
towar^Który^mląf być ..skierowany rla 
tor nr. 5*' wskutek 1 mylnego nastawie 
nia zwrotnicy "wjechał na ślepy tor nr. 
9. T u ż obok toru ślepsgo prowadzi je­
den z głównych torów kolejowych, po 
którym zwykle kursują pociągi osobowe 
Na szcęście jednak zdołano w ostatniej 
chwili zawiadomić kierowników sta-
cyj w Katowicach oraz w jWlelkleh 
Hajdukach, którzy natychmiast wstrzy 
mali na tej l in j i wszelki ruch kolejowy 
wobec czego wszystkie pociągi miały 
znaczne spóźnianie. I 

Natychmiast po katastrofie drużyny 
kolejowe zabrały się do oczyszczenia 
torów. Z Katowic wysłano na miejsce 
katastrofy specjalny pociąg roboczy z 
dźwigiem, przy pomocy którego p o ­
szczególne wagony po częściowym ro 
zebraniu Ich podniesiono i usunięto na 
bok. Na torze kolejowym w (miejscu ka 
tastrofy leżą wielkie ilości rozmaitych 
skrzyń, mebli koszykowych oraz urzą­
dzeń mieszkaniowych po części zupeł­
nie zniszczonych. Na miejscu katastro­
fy zebrał się wielki tłum ludzi. 

DREZYNA W P A D Ł A NA 
L O K O M O T Y W Ę . 

Kraków 11,9. Około g. 29 wydarzy-
la się katastrofa kolejowa pod Krako­
wem, tuż za stacją K r a k ó w Dębie. 
Powracająca z Czyźyn motorówka wje 
chała na manewrującą lokomotywę z 
dwoma wagonami towarowemu 

W katastrofie tej zostały 4 osoby ran 
ne: Zof ja I Józef Łopatka, zam. w Kra 
kowie, Wojciech Leszczyński, murarz 
zam. w Krakowie* oraz Andrzej Mali­
nowski, piekarz, zam. w Czyżynach-
Wszystkich rannych odwieziono na 
stacie pogotowia ratunkowego, gdzie 
ro udzieleniu 'rannym p^rwszej porno 
cy przewieziono ich na oddział chirur 
giczny 

Dolar 5.28 
Prywatnie dolar papierowy w żądania 

5.30 w płaceniu 5.28 dolar złoty w żądaniu 
9.06 w płaceniu 9.03 funt angielski w żą­
daniu 26.30, w płaceniu 26.20; rubel złoty 
w żądaniu 4.75 w płaceniu 4.70 marka nie 
miecka w żądaniu 1.58, w płaceniu 1.57; 
za 100 franków fr. w żądaniu 35.00, w pła­
ceniu 34.90 • , 

Bank Polski w godzinach porannych ku­
pował dolary po 5.27 I 5.26, funty angiel-
skie po 26.10 

NA MANEWRACH. 

PO PIĘCIU ŁATACH... 

Huta „Kara" rusza w poniedziałek 

- O : Q : 

, Piotrków, 11 9. — Jak sie dowiaduje­
my prace przygotowawcze do c-itatecz 
nego uruchomienia huty szklanei ..Ka. 
ra" w Piotrkowie sa luż na ukończeniu. 
Pierwsza, t. zw. próbna rebota rozpocz­
nie sie Już 7 początkiem przyszłego ty­
godnia, t. i w poniedziałek '6 bm. 

Uruchomienie nieczynnej °d 5 lat h\\W 
ty nastąpiło nzskutek energiczne! akcii 
dyrektora hut „Kara" i „Hortensja", n. 
Chrystmana. 

Uruchomienie huty „Kara" przyczy 
ni sie w znacznym stopniu do zmnie.i?z" 
«la sie bezrobocia w Piotrkowie. 

apoński i sowiecki attache wojskowy 
manewrach 

na 



atr. 2 
c e n o Nr. 25 3 

Wybuch maszynki „prymus 
' Trzy osoby ranne. 

I I 

Katowice. 11. 9 — W mieszkaniu 
Samuela Sllberszteina. zamieszkałego w 
Katowicach I! (ul. Floriana 9) wydarzył 
sie straszny wybuch prymusa, w wyni" 
ku którego uległo groźnemu Doparze-
niu kilku domowników, oraz wyleciały 
wszystkie szvbv w cokołach Silberstet-
na. a nawet w Drzvległem mieszkaniu 
Fryca Fosbotiecra. Ponieważ Silbersteir. 
pracował w f i rmie ..Karpaty", przeto pa 
lił w nmn i i s ie 

zamiast naftą — benzyna. 
Kiedy rano służąca 46-letnia Maria Cii 

zapalała prymus, nastąpił wybuch przez 
nagromadzenie sie za wie lk ie j i lości ga­
zów, które nie mogły ujść przez palnik 
mocno zanieczyszczony-

Ci lowa doznała poważnych ooparze - i 
na twarzy i rekach i podobnym poparzę 
niom u legl i : 18-letni Henryk Sifberstein 
oraz Rozalia Silbersteinowa. Zawezwa­
ny do okaleczonych lekarz udzieli ł im 
pierwszej pomocy na miejscu a następ­
nie polecił ich odwieźć do szpitala 0 0 . 
Bonifratrów. 

o:0:o 

Chłopiec wpadł do studni 
kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

PROCES O 11 SZTUCZNYCH ZĘBÓW 
Dentystę ukarano więzieniem. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Miedzy dentystą-techn. Brunonem 

Sajdowskim a n. Michałem S. stanęła 
umowa o to. że pan Michał zamiast spró 
chnlałych. starych zębów, kosztem 140 

BEZSENNOŚĆ 
wyniszcza o r g a n i z m 

» ptr*r*la|« m i k wałalak • • b a n t * u i i t t U na f«n»ar» . 
Sotl laat t isdkl u n m al« wywohiu stępiania I laaAtk 
<w.**a ,*t« ••"*** f**"*""."! »rar»wycaajaa>l« 

^ • c i n j t h . taoft. BYT aioaowaaa, baa oki«y~^»a«V"«i»>i jyiiklch baa tttmltj witku. ' aia prtea wi 
•>>• p i . . . wiiTiiaiEn omm rn/niry w i f i u . 

Zioła ze znak. ochr. ,,Pasiverosa"i 
łio nabycia w aptekach I drogerjach (skła­
dach aptecznych). 

.Wytwórnia Magister E. .Wolaki, Warsza-t 
lwa, Złota 14, m. 1 . " 

Zawartość pudełka znacznie zwlększo-
na I bez zmiany ceny. 

PRAWDZIWIE BAJECZNA RZECZ1 — 
•To zdanie, powtarzane codziennie przez dzie 
siatki zachwyconych pan domu, MOŻNA obe­
cnie słyszeć w lokalu: Skład mate/jalów apte 
canych K. Janczewski, Łódz, Rzgowska 76, 
gdiie właśnie w tych dniach odbywają się 
prakt. pokazy prania Persilem. Trzeba przy-
ze naprawdę jest coś bajecznego w widoku 
kolorowej bielizny, zarówno wełnianej jak 
ze sztucznego jedwabiu, ukazującej sie w 
przecudnej świeżości i blasku, po odbycm 
kąpieli w rozczynic persilowym. A w 
czystym i eleganckim stanie.zostaje-ona * 
cana do rąk-, uszczęśliwionych posiada 
pa wysii s/c niu! (Suszenie odbywa sic 
pomocą zawijania w białe prześclcrao 
tost dla wielu pań czemś zupełni? 
Można tylko pogratulować firmie K 
ski szczęśliwego pomysłu takich , 
a znana z naszych pań nio powinna 
dbać sposobności ich zobaczenia! 

sna zwta 
iadaćyck 
się za« 

leradła f 
nowem). 
lanczew. 
ickazów, 

zanie-
(Wr.) 

złotych zyska w ustach prawdziwy 
skarb, a mianowicie 

U -zębów 
z ?2-karatowego złnta. 

Ktoby nie zgodził sie na taka© per­
spektywę? Klient wpłacił ! 40 zł- i przez 
miesiąc cierpliwie poddawał sie zabie­
gom, aż wreszcie Sajdowski wprawił 
upragnione zcbv. a na piśmie dał gwa­
rancie, że zebv nic zniszczą sie przynai 
mniei przez 8 lat. 

Po kilku miesiącach okazało sie Je­
dnak, że 1 złoto, i gwarancja sa oszu­
stwem- Zamiast bowiem ??-karatowego 
złota zcbv były zrobione t imitacji, i to 
fatalnie. 

Poszkodowany oap S. wniósł skarge. 
a Sad Okręgowy ukarał Saidowskicgo 
Medmiu miesiącami wiezienia, zawiesza 
ta mu kire na kilka lat. 

Dla wyjeżdżających do Niemiec, 

Registermarki 
W Polskiem Biurze Podróży O R B I S , 

ul. Piotrkowska 65. 

Łódź, 11 września. — Wczoraj wieczo 
rem przechodząca ulicą Wolborską 19-letnia 

Matka Marokko", zamieszkała przy Placu Ko­
ścielnym 3, została zaczepiona przez dwu 
osobników, którzy uczynili jej pewną propo­
zycję. Na odmowną odpowiedź nieznajomi 
pobili Małkę Marekko tępemi narzędziami i 
zbiegli. Dziewczyna odniosła okaleczenia 
głowy. Poszkodowanej udzielił pierwszej po­
mocy lekarz miejskiego pogotowia ratunko­
wego. 

— W podwórzu przy ul. Śródmiejskiej 
Nr. 37 uderzony tępem narzędziem odniósł 
ranę głowy Jan Szymański, zamieszkały p-zy 
ul. Krakusa 12. Szymańskiemu udzielono 
pierwszej pomocy na stacji miejskiego pogo­
towia ratunkowego. 

— Wczoraj o godz. 9-30 wiecz. w firmie 
I. K. Poznański, podczas ładowania surowca, 
bela bawełny przygniotła nogę 4G-letnicmu 
Anioniemu Włodarczykowi, robotnikowi, za­
mieszkałemu przy ul. Ogrodowej. Włodar­
czyka przewieziono na kurację do domu 

wadzanego w mieście ataku lotniczego, za-
maila praca. Okres ten wykorzystał jeden z 
pracowników, 66-letni Leon Chmielicki, któ­
ry wszedł dość wysoko, aby naprawić trans­
misję. "Kiedy po zakończeniu ataku włączo­
no motory, Chmielicki został zrzucony z trans 
misji i padł na posadzkę, odnosząc ogólne 
obrażenia ciała. Ofiarę wypadku przewiózł 
lekarz pogotowia Czerwonego Krzyża na ku­
rację do domu. 

— W podwórzu nrzy ulicy Płockiej 48 
wpadł do studni 10-letni Józef Winopold. 
Chłopcu, który odniósł okaleczenia nóg, u-
dzielił pomocy lekarz pogotowia Czerwonego 
Krzyża. 

Dziś rano w domu przy ul. Dolno -
Wschodniej G spadł z łóżka 7-letni Helmut 
Deryng. Chłopca przewieziono na kurację do 
szpitala. 

— Dziś o godz. 8 rano w mieszkaniu ro­
dziców przy ul. Bandurskiegn 22 poparzyła 
się wrzątkiem 10-letnia Mirosława Szurg;j. 

i 

)ak we śnie 

.Dziewczynie, która poparzyła sobie twarz 
- - W fabryce Scheiblera i Grohmana przy klatkę piersiową, udzielił pomocy lekarz po 

ul. Targowe] 43, wczoraj, w czasie przepro-Igotowia Czerwonego Krzyża. 
O' 

Ibijyńsk te" deszcze mine.y 
Stan pogody w Łodzi. 

Lodź, H. 9, — Dziś o godz. 9 rano tempera 
tura w Łodzi wynosiła I I stopni powyżej rera 
O tci samej porze barometr wykazywał ciśnie­
nie 7fiO milimetrów 
równomierny wzros 

Staibe wiatry wschód.... 
W ciągu dnia dzislejszeso pogodnie. Spodzie 

wane pogody na dłuższy okrea. 

'•' >• ni . ! , i. u t . i , i i\ i( CIMIIC' 
. Tendencja baromelrywna— 
st ciśnienia. 

LODŹ. 11 września. Od dłuższego już cza 
su policja łódzka poszukiwała ściganego II-
itami goiiczemi za szereg dokonanych kra­
dzieży itp. przestępstw niebezpiecznego zło­
czyńcę Stefana Włodarczyka. Wczoraj Wło 
darczvk, ukrywający sic do tej pory na pro 
wineii, przybył do Łodzi, i zatrzymał się w 
mieszkaniu swem przy Alejach 1 Maia 37. 
W nocy policja obstawił.! dom, a kilku wy 
wiadowców udało Hic do mieszkania Włodar 
czyka, mieszczącego sic na IV piętrze. Wy­
wiadowcy nie mogąc dostać się do mieszka 
nia zmuszeni byli 

siła wyważyć drzwi. 
Mieszkanie złoczyńcy by|o już iednak puste. 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

• otrzymywać będziesz „ECHO" 
od jutra w domu. Prenumeratę; 

zamawiać można poczynając 
• d każdego dnia miesiąca* 

Otwarty dymnik w mieszkaniu Włodarczyka 
wskazywał drogę, która umknął złoczyńca. 
Wywiadowcy po wyjściu na dach zauważyli 
Włodarczyka uciekającego co sił. Rozpocze 
to karkołomny pościg. Mimo pościgu Włodar 
czykowi udało się fcbiec pr?ez opuszczenie 
się po rynnie jednego z domów na ulice Lipo 
wą. 

Wywiadowcy nic dali jednak za wygraną 
I wiedząc, że Włodarczyk lubił ukrywać się 
u kolegi swego, zamieszkałego przy ul. Że­
romskiego 68, obstawili natychmiast dom. 

Stefan Włodarczyk zjawił się pod wymie­
nionym adresem dopiero o godz. 3 w nocy. 
Tam go też ujęto i zakutego w kajdany prze­
wieziono do więzienia. 

— Również ubiegłej nocy policja łódzka 
aresztowała drugiego niemniej niebezpiecz­
nego przestępcę — Jana Nowickiego. 

Aresztowano go podczas libacji, odbywa­
jącej się w mieszkaniu jednego z lokatorów 
domu przy ul. U Listopada 150. 

— o : 0 : o 

PREMJERA W TEATRZE POPULARNYM. 
W Teatrze Popularnym przy ul. Ogrodo­

we! 18 zostanie w środo, dnia 11 b.m. o 
godz. 8 Ifi wiecz. odegrana krotochwih ze 
śpiewami i tańcami w 8 aktach J. N. Karpiń­
skiego p. t. „Skalmlerzanki". 

Doktór L. BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych 

•kornych 1 seksualnych 
C e g l e l n l a n a 1 5 . 

telefon 14847 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

nledt I święta e-d 9—1. 

Dr. med. N I T E C K I 
p o w r ó c i ł 

choroby skórne weneryczne 
1 moczopłciowe. 

XAWR01 32, h-ont. I piętro — lei. 211-18 
•'rtrlmala aa a _ ajo fasa •<!• — •' afitt 

W niadilela I Iwicta od a do 12 w pol. 

Doktór WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 11. tei. 238-02 
CHOROBY weneryczne, RNOCIOPŁEIOWE i ikórne 

P r a r l m a l a ad , ,di . a—12, od i—* w. a U a a l a l t 
I ś w i ę t a aa) ł—1. 

Dr. aned. 

H. K R A U S K O P F 
Akusaerja, i choroby kobiece 

powrócił 
Z g i e r s k a 1 6 Tel . 113-47. 

Przyjmuje od 4 — 7 wleez. 

Przychodnia Wener ologiczna 
leczenie chor. wenerycznych 

i okórnych 
Z A W A D Z K A 1 , t e l e f . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. Porada 3 i ł . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr . mad. 

IGNACY MARGOLIS 
Okul is ta 

Piotrkowska 1 1 3 . tel. 1 6 5 - 1 7 
p o w r ó c i ł 
GODZ. przyjęć 1—2, 5—7. 

Dr. G. R Y D Z E W S K I 
chor. skórne, weneryczne, 

ul. Zamenhofa 6 
przyjmuje od 6—8 wioez. 
w niedziele od 10 — 12. 

L e c z n i c a prywatna 
O r a Z. RAKOWSKIEGO 

dla chorych na USZY, NOS 1 GARDIA* 
przyjmuje chorych przychodzących 

I stałyca. 
PIOTRKOWSKA 67. TeL 127-łU | 

od 9 _ 2 i 5—« 

Dr. Z. HENRYKOWSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i seksualnych 
przeprowadził aic na al. TRAUGUTTA 9. 

frost I piętro, tel . 262-98. 
' r ty jm«| t peoo» od 8— U i cvi T—A w , w nir.tr , « W i e U 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowych. 
Z A W A D Z K A 6 , fr. I I piętro 

lał. 284-12- Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9. 
w niedziele I święta od 8—1 w południe 

D r . med. 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

i U obi «tv i dtieoi) 

S i e n k i e w i c z a 34, T e l . 146-10 
orev)mołe od lt— 1 ' od i—A popol 

Poradnia Wenerolog;czna 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

Lecz. chor. wenerycznych, skórnych 
i seksualnych. 

Kobiety i dzieci przyjni. kobieta-lekare 
. czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

PORADA 3 2Ł. 

L E C Z N I C A 
PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89 (przy preyat) 
tramw. Pabjanlcklch 2 razy dziennie przyl-
mu|ą lekerze wszystkich specjalności. 
G a b i n e t rient. Wizyt; na mieście. Wezelkle za 
biegi i analizy. Otwarta od 11-ej r. do 8-ej w 

P o r a d a 3 a s ł o t e . 

Dr. H E L L E R 
apec. chorób skórnych, wenerycznych 

moczopłciowych i skórnych 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 

->/j 8—11 * i od 4—8 wiecz. 
W nledz. i święta 10—12. pp. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

FR. B IERZ W I Ń S K A 
P R Z E J A Z D 1 9 ( K i l i ń s k i e g o 9 3 ) 

tel. 226-19. 
' p o w r ó c i ł a 

godziny przyjęć 9—12, 2—5, 

DR. MED 

J A K O B S O N 
Ch'rarg-

Spec. Chirugia Kostna 
p o w r ó c i ł 

A STERLINOA 22 (Nowo Tarnowa) 
telet. 174.42 

L.O.P.P. HIERZE UDZIAŁ W POWITANIU 
WOJSKA. 

' j i W dniu 12 b.m powracają do Lodzi z ma 
newiów WOJSKA, które zośiana powitane 
przez sfiiiłecreństwo łódzkie. 

Łódzki Obwód Miejski L.O.P.P. zwraca 
się do wszystkich Kół L.O.P.P. o wysłanie 
delegacyj z transparentami oraz do zainte­
resowanych instytucyj o wydelegowanie 
swych drużyn odkażających, 

Zbiórka oddziałów L.O.P.P. na ul. Za­
chodniej u wylotu na ul. 11 Listopada o go­
dzinie 16.30 dnia 12 b.m. 

Ulizsze szczegóły zawarte są w okólniku 
obwodu z dnia 10 b.m. Nr. 4. 

Zarząd 
Łódzkiego Obwodu Miejskiego 

L. O. P. P. 

WYCIECZKA DO CIERUCKA. 
W dniu 22 b.m. w Cierlicku na ś'.i-.ku 

Cieszyńskim odbędą się doroczne uroczysto­
ści żałobne w rocznicę zgonu ś.p. Żwirki i 
Wigury. 

Celem umożliwienia społeczeństwu wzię­
cia udzfnlu w tych uroczystościach, organi­
zowane są we wszystkich większych mia­
stach wycieczki na nadzwyczaj dogodnych 
warunkach. 

Wycieczka z Łodzi będzie mogła się od­
być przy komplecie minimum 20 osób. 

Członkowie L.O.P.P. mogą składać zgło­
szenia w swych Kołach L.OP.P. wzgl. w 
Obwodzie Miejskim L.O.P.P., gdzie też są 
udzielane bliższe informacje. 

Zarząd 
Łódzkiego Obwodu Miejskiego 

L. O. P. P. 

„MĘŻOWIE DO WYBORU" W „CASINIE \ 
Lekki, dowcipny, musujący, jak szampan, 

w doskonalej obsadzie, film amerykański. 
Obsada tiimu mówi sama za siebie! Czyż 

może nie być wesoło w takiej 2grancj, do­
skonałej koinpnnji, jak ta trójka: Joan Craw-
ford, Ciark Oable i Robert Montgomery. 

Scenarjusz wesoły, pogodny, w miarę 
sentymentalny i naiwny. Ci ludzie, których 
widzimy, to jakieś nieroby, które niewiado­
mo skąd czerpią pieniądze, z czego żyją i to 
dobrze żyją, mimo iż nie kradną i nie rozbi­
jają po drogach. Żenią się, rozwodzą, ko­
chają i piją... 

Nie wierzymy temu wszystkiemu, n je­
dnak z przyjemnością patrzymy na wielkie 
oczy Joan Crawford, na uśmiech Gable'a, na 
rozbrajającą minę Montgomerry'ego. 

Reżyserja zdradza rękę mistrzowską. — 
Zdjęcia świetne i pulsujące życiem. Film wy­
bitnie rozrywkowy, pełen doskonałych 1 we­
sołych efektów. 

R O Z W O D Y kościelne {Z wyjątkiem TZ. 
katolickich) szybko, tanio. Informacje 
płatne Kilińskiego 87, m- 21 w godz. 4—ć 
po południu tel. 102-38. 

P O T R Z E B N I sa szewcy na męska 
szpilkową robotę i podręczny. Łódź 
ul. Łączna 31 Bergier. 

P R Z Y B Ł Ą K A Ł się pies czarny podpala 
ny kudłaty. Do odebrania za zwrotem 
kosztów ul. Główna 63 m. 19 

ŻYCIE PABIANIC. 
NAPAD. 

Na przechodzącego ni. Zaimknwą, pomi. 
ulicami l^erackiejto i św. Jana, WoJUszlui 
rjana, zam. przy ul. Warszawskiej 14 nap 

ulży 
Mn-

Pan Sybilski, choć liczy lat 80, pracuj* 
ciężko, jako dozorca domowy w Warszawie. 
Tak opowiada on o sweni szczęściu: „Ma"! 
dzieci I wnuki, kilkanaście osób na utrzymS' 
niu, ciężko nam wszystkim, nawet „łachów 
porządnych nie mamy. Jedyna oszczędność 
— tb ćwiartka losu loteryjnego nr. 172997-C 
na który wygrałem swoją część SFUTYSIĘCY-
Teraz będzie JUŻ dobrze, gdyż mam pienią* 
cize w banku". 

P. Stcfaniakównie, pracownicy domowej, 
zdaje się że śni. W czasie wojny wyjechał* 
do Rosji, gdzie wpadła w nędzę, żywiąc si{ 
trawą i korzonkami. Powróciwszy prżyjęl* 
obowiązki służącej. Teraz, pozostawiając w" 
banku" 20.000 zł., odebrane za ćwiartkę' A 
losu nr. J72997, zamierza osiąść w rodzifl' 
ncj wiosce pod Łukowem. 

Ciągnienie IV-ej klasy trwać jeszcze M* 
dzie do 26 b. m. Na widnokręgu ukazuję sił 
już 3t-a Loteria Państwowa z jej wygrane* 
mi dziennemi, których w I-ej klasie jest 4 p° 
25.000 zł. każda. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Prezydent Roosevelt wydał prokur? mMjf, wyznaczająca na 11 październiki 

„Dzień pamięci Pułaskiego" („Pułaski mem« 
r^al day"). 

(—) Cesarz Abiaynjl oświadczył, źe wo j 
zginąć w wa'ce, aniżeli Dokoiowo ckidać swd| 
naród w niewolę. 

(—) Oficer portugalskiej marynarki Me 
des Noriom usiłował skłonić załogę krążo 
nika .,Bartholomeo Diaz" do rewolty, leci 
spisek wykryto i spiskowców osadzono W ł 
twierdzy. 

(—) Premier grecki Tsaldaris ogłosił od* 
zwę do narodu, w której zawiadamia o wy* danym przez siebie poleceniu urządzenia ple 
bieCytil w sprawie restauracji monarchii. 

(—) N \ o35 miejsc na politechnice war* 
szawskiej zgłosiło się 1000 kandydatów. 

(—) Ł okazji VII zjazdu partii narodowo 
socjalistycznej do Norymbergii przybyło 880 
tysięcy ludzi. Kanclerzowi Hitlerowi wr,ęcz0 
no kopie miecza Karola Wielkiego. 

(—) Polska domaga się w rokowaniach 
W. Miastem wpływu na walutę gdańską. 

(—) W procesie o nadużycia wycieczko 
we został pociągnięty do odpowiedzialność' 
trzeci świadek Kazimierz Baster. 

(—) Urzędy skarbowe otrzymały polecę* 
nie szybkiego załatwienia drobnych odwóias 
podatkowych. Wobec tego polecono Urzędom 
skarbowym, bv wszystkie rekursy, przy kw 

l i 
ił 

n.iei-kicso. 
?iprawców 

rjtutka odwieziona do szpitala 

napadu poszukuje policja. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 
Niejaka Cerbe Ida. zam. przy ul. Toruńskiej 

Nr. 7 spadła ze schr.dó-w tak nieszczęśliwie, łe 
ocrócz ogólnych polluczeń rozbiła sobie czoło 
i nos. 

W stanie ciężkim odwieziono Ją do szpitalu 
UbezpieCŁalpi Społecznej przy ul. zeromskieso. 

PRZEDSMAK ROZKOSZY MAŁŻEŃSKICH. 
.Ltpfrajd Gitla (Maklany 14)..wywołała wiel­

ka awanturę ze swym narzeczonym Józefowi­
czem Rywenem, zam. w Łodzi przy ulicy Le­
tniej 8. 

Terenem awantury byłą til.. Zamkowa. K'.ó-
cąc-a sie głośno i biorącą za (by parę narzeczo­
nych siła rozdzielono i odprowadzano cjo *rci|l 
tu d'3 ujipokojcnia. 

MAGLE do sprzedania, 
ki nr. 31 m. 1 b. 

Aleja Kościusz 

DANCINOl - BRYDŻE. 
Wszystkim, którzy lubią dobrą i niedrogą 

zabawę, przypominamy, żc dancingi - brydże 
Łódzkiej Rodziny Radjowcj odbywają się w 
czwartki w godzinach od 18 do 21 w sali 
restauracji przy ul. Moniuszki 1. 

( - ) Wczoraj o'prfdzrfrTe TO wieczorem 
rozpoczął się w Łodzi alarm lotnkay. &wia 
tła pogasły, miasto zaległy, ciemności. F.ska 
dry nienrzyjacielsJcic nie znalazły Łodzi. Dwa 
samoloty .nier>rzviaclelskle" srhwvtałV 
światła reflektorów. O godz. 11.30 alarm 
odwołano. 

(—) W internacie .dla. dzieci ociemniałych 
Łódzkiej Rodziny Radiowej odbyło sie w o* 
becności przedstawicieli prezesa Płk. Haber 
linga i władz uroczyste otwarcie roku szkol* 
negó. 

( _ ) Przy ulicy Zirlersklej 4 w Łodzi doko­
nano włamania do składu manufaktury Józel* 
Jersaka i zabrano kilkadziesiąt sztuk towaru 
wart )ści zł. Drugiego włamania dokonano 
do składu prscdizy mechaniczne! farblarnl Szyi 
Friedenreicha przy ul. Południowej 14.' Skra­
dziono przędzę, wartości 5000 złotych 

•(—) W Łodzi roepoćzhtó sie M dniach na/' 
Wiż-szydi przed Sadem" OkregowPn przekazań? 
przez Sąd Apelacyjny -w Wilnie gigantyczny 
Piroccs komunistyczny o prze<myt politycznych 
przestępców do tfasji Sowieckiej, Na ławie o* 
skarżonych zasiądą 53 oschy z Chilem Maierenl' 
lipszAcem, Szyrmlo' Krzakiem, Nuchmem Bosit 
chwatem, Towją Mincem i J. Berem- Fuksem. * 
Łod'zi na czele. 

Proces potrwa 2 tygodnie. 
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ŻYCIE ZGIERZA. 
Półtorej godziny ciemności' 

Wczoraj o godz. 22 wieczorem odbył 
się w Zgierzu zapowiedziany alarm ga 
?owy i lotniczy. Obwieściły go gwizdy 
syren fabrycznych. Jednocześnie zosta 
ło wyłączone ną obszarze całego mia­
sta światło elektryczne. Z tą też chwilą 
wszelki ruch na ulicach zamarł. Spó­
źnieni przechodnie byli zmuszeni ukry­
wać się wnękach i bramach domów. 
Wszelkie powozy ze zgaszonemł 
względnie przyćmionemi światłami zo 
stały zatrzymane. Cemność i cisza trwa 
ły półtorej godziny. O godz. 23,30 roz 
legł się znów gwizd syreny tym razem 

przerywany, obwieszczając odwołanie 
alarmu. ,>Nlcbezpieczeństwo" minęło. 
Światła zostały zapalone. Życie poto­
czyło sie znowu normalnym torem. 

Zaznaczyć należy, i e ludność nasz* 
go miasta zrozumiała cel i zadanie ćwi 
czeń, gdyż z chwilą ala,rmu pogasiła na 
wet naftowe czy inne światła, wsględ 
nie zasłoniła ie> tak że nazewnątrz nic 
absolutnie nie było widać. Przechodnio 
znajdujący się jeszcze na ulicach po­
słusznie rozeszli się do domów wzgljd niogąc się 
nie skryli się"V ich bramach nie wpro* r a z e m. z 

wadzą iąc zamieszania. / * t 6 r y 1* ś 

; 
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WAŁKA O ZŁOTY PAS 
w c y r k u „ S p o r t - P a l a c e " . 

Wczoraj licznie zebrana publiczność w 
cyrku „Sport Palące" była świadkiem tylko 
dwu wątk i to jednej niedokończonej. 

Zaprezentowano dwu doskonałych zapaś 
n ikówf którzy przybyli do finałowych walk 
o mistrzostwo Polski. W ten sposób turniej 
staje się więcej ciekawy i zapowiada szereg 
emocjonujących walk. 

Wczoraj w pierwszej Darze Krauser oo 
bardzo ciekawej i stojącej na wysokim po­
ziomie walce pokonał w 18 min. Murzyna 
Thomsona. ' 

Następna walka między Zeisigiem i potęż 
nym wiedeńczykiem Benoldem, została spo-
wodu ataku g3zowego przerwana i zawody 
zostały fawieszone. Pozostałe walki zostaną 
rozegrane w innym dniu. 

Od dziś walki już pójdą normalnym tr* 

bem. Największą dziś sensację budzi walk* > 
decydująca w odwecie między Tornowem * 
NieUienem, na&kutek protestu kanadyjczyk*-
Nielsen złożył swój złoty pas,, który przepal 
nie na korzyść Tomowa jeśli Polak 

/do la go pokonać. 
Przybyły mistrz Niemiec Reuman walczy 1 

sYlnym Borowiakiem. Ciekawie zapowiad* 
się walka decydująca Schikata z piękny*" 
Włochem Trawaglinim. Wielkolud Grabo*,) 
ski staje do walki z wiedeńczykiem Benol­
dem. Murzyn Thomaon walczy aż do -rezm" 
tatu z krzykliwym Zeisigiem. 

Dzisiejsza walka Nielsena z Tornowem 
niewątpliwie ściągnie tłumv widzów do cyr­
ku, ponieważ spodziewać się halftźy nieby"" 
jakich emocyj. 
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I Neapol we wrześniu. 
Przyjeżdża się do Neapolu na d w o ­

rzec Mergelina, n iedawno za inauguro­
wany przez Mussoliniego na zachód od 
miasta, w dzielnicy zupełnie n o w e j , z 
szerokiemi ul icami i dobrcmi hotelami 
każdej katęgor j i . Mergel ina jest ko t ko 
3W.1 stacją bezpośredniej l in j i ko le jo 
iWei R z y m — N e a p o l , łączącej oba mia­
sta w etągu dwu godzin. Dworzec Jest 
Wspaniały, zaopatrzony w e wszystk ie 
nowoczesne udogodnienia. Kole jka pod 
ziemna oraz k i lka l in i i t r amwa jowych 
i autobusowych łączy stację Mcrgc i ina 
\i Neapolem. Za równo t ramwaje , jak 
antobusy są dogodnie jsze jeszcze niZ 
w Rzymie. Ul ice, alcie i bu lwa ry maią 
dobre bruk i , przeważnie asfaltowe, zra 
szane k i lkakrotnie w ciągu doby, za­
równo dniem, jak i nocą. Ponadto czy 
sciciele ulic ustawicznie n iemal zamia 
fają z i ezdn i i ścieków różne odpadk i . 
Porzucane stale przez dz ia twę ncapo l i -
tańską. T a ostatnia bowiem p o d jed ­
nym względem nie zmieniła sie wca le : 
nadal prześladuje tu rys tów, o ile icst 
Biedostrzeżona przez policję, i urządza 
karkołomne w y p r a w y , czepiając się 
aut i platform t r a m w a j o w y c h , a także 

I po dawnemu nie chce pogodzić sit- z 
•-przepisami higieny. 

Również i 
..zapachy" neapolitańskń; 

pozostały te same. Zaraz po wydos ta 
nlu sie p rzy jezdnych z ultranowocze-. 
snego dworca Mergel ina b i ją w nos :u 
r y s t y i przeszkadzają mu (n im się z nie 
mi trochę oswoi ) w podz iw ian iu pięk 
aej panoramy Ncąpol i tańskic j zatoki . 
Opuszczają go na chwi le w autobusie 
i tramwaju, ale natychmiast potem wi 
tają go u we jśc ia do k a t e d r y iub M u ­
zeum Państwowego. Przed wyjazdem 
na Capri, z jego „Lazurową Gro tą " I 
Cudowną atmosferą, trzeba znieść róż 
ne w y z i e w y i przyjrzeć się różnym lo 
kalnym ..obrazkom". Wyda je sie t o nic 
mai zręcznym efektem p rzygo towaw­
czym, iakgdyby chodzi ło o pogłębienie 
W a ż e ń t u r ys t y siłą kontrastów. łs tot-

iLPie panupe w ie lka sprzeczność pomię 
dzy zdobyczami nowoczesnej urbanisty 
Irl w Neapolu, a zakorzenlonemi zwy­
czajami Neapolitańczyków. uważaią-
cych częstokroć ulicę za specjalnego 

ga tunku ubikacje. N iewątp l iw ie za dal 
szych parę lat regime faszystowski w y 
pleni s tarodawne zwycza je , lecz nale­
żałoby życzyć, w interesie miasta, że­
by to nastąpi ło jaknajprędzei . 

,To samo życzenie wyrzec można 
pod adresem pasorzytniczego 

żebractwa, 
jakko lw iek w to i dziedzinie iuż zazna 
czyć należy w ie lk i postęp. Żebracy pod 
postacią p rzewodn ików już nie narzu­
cają się p r z y j e z d n y m z dawną natar­
czywością, an i dzieci nie ośmielają sie 
już o twarc ie żądać datków, zaś sprze 
daż w idokówek odbywa sie również 
bez przymusu. 

W przeciwieństwie do tego przewo­
dnicy, woźn ice i różni pośredn icy na­
dal kręcą się dookoła d w o r c ó w , hoteli 
i w ie lk ich kawiarń, a metody ich są po 
dawnemu cyniczne. Pod t y m wzg lę ­
dem jednakże należy raczej win ić t u ­
rys tów, gdyż mogl iby nie wdawać się 
z nimi w rozmowy , i zwróc ić sie 

odrazu do po l ic j i . 
Neapol bowiem w dzisiejszych czasach 
posiada władze bezpieczeństwa, o de 
cyzj i szybk ie i i sp raw ied l iwe j . Cudzo­
ziemiec zatem w potrzebie znajduie o-
pieke i obronę. 

Mussolini we wszystk ich muzeach 
pańs twowych nakazał rozwieszenie o-
głoszeń. wzbrania jących udzie lan ia na 
p i w k ó w pod karą usunięcia gości z mu 
zeum, a u t ra ty miejsca przez służbę 
muzealną, co dozwala zwiedzającym na 
spokojną lustracje okazów, bez koniecz 
ności ,-opłacania s ię" w każdej n iema l 
sali. Zarządzenia Mussol iniego należy 
powitać z zadowoleniem tem większem 
źe wstęp do muzeów, zarówno w Rzy 
mie, iak i Neapolu. 

kosztuje dość drogo. 
Wszys tk ie braki iednakże. z jak iemi 

spotyka się turysta, nie zdałaiąc nic u-
jąć czarowne j p iękności k ra jobrazu uro 
kow i okolic Neapolu, ani bogactwu zbio 
rów muzealnych i kościo łów. 

Poprawa warunków mie jscowych 
jest w gruncie rzeczy tak ogromna, że 
spodziewać się należy usunięcia pozo­
stałych zakorzenionych braków. 

Czas przechodzi. M i ja bardzo szybko 
nawet . Dz ia twa Neapolu- napoły naga. 

żyjąca i śpiąca na słońcu, robi to samo, 
co przodkowie jej w ciągu stuleci, ale 
jakże szybko p rzyzwycza i ła się do u d o 
godnień tcchniczno-komunikacy i n y c h ! 
Przystosuje się więc i do innych w y ­
magań naszej epoki. Chwi lowo mn ie j 
czepia się t r amwa jów i autobusów, prze 
nosząc swoją działalność na l i ny w ie l 
k ich okrętów, odp ływa jących do A f r y k i 
z wo jsk iem, które wsiada na pok ład 
p rzy dźwiękach muzyk i i aklamaciach 
t łumów. M łodz i żołnierze pogodzi l i się 
z t w a r d y m losem, na spotkanie którego 
idą mężnie, a nawet dumnie . P rzyg lą 
da ią im się z podz iwem mal i ..lazzaro-
n i " noapoli tańscy, i iest widoczne, że 
obecnie marzą zgoła o czem innem, a 
nie o w y ł u d z a n i u p ieniędzy od cudzo­
ziemców. 

I 
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W r-ieknei wiosce Caffardnn w pobl i 
żu Aix-Ies-Bains w e F r a n c i i mieszka ro 
dzu ia Be r t i n . Pan Ber t in inwal ida v\o 
jeimy posiada tam sklep. Pani Den.se 
Bt r t i r . . osoba 36-letnia za jmowała w 
mie jscowej szkole s tanowisko nauczy 
u c i k i M a ł ż o n k o w i e mieszkal i w w i l l i 
w raz ze swemi córkami 10-Ietnią Mi re 
!'.*• i o po łowę od nie i młodsza Solance, 
a w of icynach ich najstarszy syn !5-!e 
tni Ra jmund , w d o w a Exer t ier i ma tka 
pani Ber t i n . 

Małżeństwo Be r t i nów ż y ł o b y szczę­
śliwie i wszystk i by łoby w n a i w i e k -
Sz* m porządku, gdyby nie n e r w y pani 
Ber t in . które stale d a w a ł y się jej we. 
znaki. Sąsiedzi potrząsali często g łowa 
m i i m ó w i l i : „K iedyś to wszys tko 

żia się skończy". 

T a k się też i skończyło. Bow iem w no 
cy rozegrała się tam straszna tragedia 

Około godz. 23 n iezauważona przez 
swego męża pani Denise Ber t i n opuści 
ła s w ć i dom. Od te i chwi l i obserwował 
ją dozorca domu stary Franciszek. W i -

Kosiarka? — Nie — Samolot I 

W Ameryce skonstruowano samolot bez piatów i śmigła, składający się wyłącznie 
z obracających się walców blaszanych. — Samolot ten może wznieść się pionowo wgOrc 

podobnie jak autogiro 

Dobra i sys tematyczna r e k l a m a o ż y w i a w y m i a n ę t o w a r ó w , podnosi 
bi lans handlowy, zmnie jsza bezroboc ie ! 

dz ia i . iak wysz ła z domu i udała się do 
szopy i wz ię ła stamtąd siekierę. Nąstęp 
nie sk ie rowała swe k rok i p o d donii 
j a z i e mieszkal i iej matka i syn. Zabra 
ła stamtąd stare skrzynie z k tó rych zbił 
dowala p row izoryczne schody i p r zy 
ich pomocy wesz ła przez okno do poko 
ju- gdzie spał je i s yn R a j m u n d . Poi 
chwi l i s tary Franciszek usłyszał przera 
ź l i w y k rzyk , a w minutę późnie i pani 
Bert in wyskoczy ła oknem i uciekła w 
pole. 

i tesecmtwa** , że stało sie t a m jdoA 
złego, s tary 

zaa larmował mieszkańców ws i . 

Nadbiegl i on i n iebawem ze wszys tk ich 
s t ron i w ta rgnę l i do tego mieszkania. 
T a m oczom ich przedstawi ł się wpros t 
po two rny w idok . W ka łuży k r w i le ia f ; 
w swem łóżku z rozbitą g łową młodzie!; 
niec Rajmund. W sąsiedniej izbie na u o 
dłodze leżała znów w stanie n ieprzytom 1 

n y m iego 76-letnia babka. 

Wsze lk ie poszukiwania za morderczy 
nią b y ł y daremne. Nagle około k o d z i n y 
1-szej z jawi ła się ona w eleganckie j tosj 
lecie. Wróc i ł a z Aix- les Baiss, gdzie; 
przebrała się w w y n a j ę t e m mieszkaniu ' 

— Skąd wracasz Denise— zapytał ią 
mąż. 

— Wieczór by ł p iękny, udałam się na 
przechadzkę— odparła pani B e r t i n . — 
Ale dlaczego zebrał się t u tak i t ł um lu 
dzl? 

Na to pytanie sie udzielono war ia t ce 
żadnej odpowiedzi . Zap rowadzono ją 
do w i l l i i tam oddano podczujną opiekę; 

Obie o f ia ry mordu natychmiast prze 
wieziono do szpitala. Raimund zmar ł w 
droze. a staruszkę narazie u t rzymano i 
przy życ iu . Na miejscu t raged i i znale­
ziono sk rwawioną siekierę. Natomiast 
szlafroka, w k tó ry ubrana by ła Den ise ' 
Ber t in w chwi l i popełnienia z b r o d n i , i 
nie zdołano odnaleźć. 

Nie uleea żadnej wą tp l iwośc i , że czy 1 

nu swego dopuści ła się B e r t i n pod : 
w p ł y w e m obłędu. 

Strzeżona Jizez żandarmów u s t a w i - ] 
cznie dostawała napadów szału, a w 
chwilach, uspokojenia zwraca ła się do 
nich z zapy tan iem: 

Poco t rzymacie mnie t u t a j ? ' C o z'e 
go 'z rob i łam? Proszę ó odpowiedź. 

:q: 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

W, Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 
»Oris8a" wśród których był zeuropeizowany 
Hindus, miedzianowłosa europejka i profesor 
Rundstadsten, za którym celnik wysłał dys­
kretnie wywiadjwcę. 

Munl Kaleh otrzymał rozkaz śledzenia 
mledzianowłosej Polki, która jechała do swe­
go brata. 

Proi. Rundstadsten odnalazł zakonspiro­
wanego przywódcę Hindusów, Lohar Barę. 

- Tam spotkał też pretendenta do tronu 
Birmy księcia Bahadura. 

Hindus Prakasz, który wrócił z Europy, 
był siostrzeńcem Bahadura. 

Bahadur chciał go namówić do walki z 
Anglja. 

Zofja, uratowana spod auta przez ofice­
rów angielskich, spędzała czas w ich towa­
rzystwie. 

Zaręczyła się z Robertem Wilkinsem 
' spędziła wskutek burzy noc w iego domu 
^ towarzystwie rannego Prakasza. 

Ojciec Wilkinsa był przeciwny zaręczy­
nom. 

Zosia postanowiła wyjechać do brata, nie 
friogąc się spotkać z Wilkinsem. 
Razem z nią jechał tancerz Freddy Prado, 
«tóry ją śledził z ramienia Rudstastena 

• • • 

— Nie, nie, — odpędziła tę myśl , — 
'Janek jest w porządku, t y l ko ten niezna 
ny war jat chce przeszkodzić naszemu 
spotkaniu, chce mmie odstraszyć od 
Przyjazdu do Yung-tan. 

Starała się wmówić w siebie, że w y 
Słanie depeszy, jaką tej nocy odebrała 
nie by ło niczem więcej, jak ty lko no- ( 

V y m głupim wyb ryk i em n ?e*-v zv fą jn* j 
So osobnika, k t ó r y przejmował jej kore 
SPonder.cję. PR2Y świet le księżyca razj 
leszcze przebiegła wzrok iem telegram \ 
' n a g l e z owych czterech s łów: ..ZA-, 
P 0 2 N O B I A Ł A KOB1FTO. Z A P n Z - ( 

NO!" wionęła iej w twarz n iewyt łumn, 
ezona groza. Podobnie niesamowitego 

uczucia doznała parę dni temu podczas 
burzy morskiej , kiedy w zamkniętej ka­
binie zabrzmiał czyjś głos i k iedy w 
chwilę później spadło na podłogę luster 
ko, t łukąc się na drobne kawałk i . . . 

Budzik okazał s i - zbytecznym, Zo­
sia ani oka nie zmruży ła do świ tu . 
Wstała o godzinę wcześniej, niż trzeba 
by ło , poleciła znieść swe wai izy do 
taksówki , poczem wręczy ła hotelowe­
mu port jerowi list dla tancerza. 

— Proszę to oddać panu Prado, — 
rzekła i z ulga. dorzuciła w myśl i — 
którego, Bogu dzięki, nie spotkam w 
życiu już więcej . To pobożne życzenie 
nie miało się spełnić, niestety. 

P r zybywszy na dworzec, zapytała o 
cenę biletu drugiej klasy do Prome. 

— Drugiej? — zdziwi ł sie kasjer. — 
Czy pani podróżuje sama? Ależ w ta­
kim razie powinna pani koniecznie 
wziąć pierwszą-

A tymczasem ku ogólnemu zgorszę 
niu, musiała jechać trzecią, gdyż po za 
płaceniu hotelu brakło jej pieniędzy na 
wet na bilet drugie! klasy. 

Podróż zaczęła się dobrze. f5owiem 
ranek by ł chłodny, zato później... Mimo 
podwójnego zabezpieczenia okien, i po­
dwójnych dachów, temperatura w wa 
gonach jeszcze przed południem podhiO; 
sła się tak, że z ludzi pot lał się st ru- j 
mieniami. Lecz upał wzmagający się z 
każdą chwilą nie by l ia jwi^kszem złem] 
stokroć gorszem b y l smród Cuchnące 
przysmaki Chińczyków, pęk skór w ie- j 
zionych przez jakieeoś syjamczyka, r i c 
luchy dzieci, rybackie kosze przesiąk-j 
nięte odorem zgni łych ryb . w y z i e w y 
n iemytych, a spoconych ciał, wszystko 
to razem przy t e m p e r a t u r a 45-clu 

stopni Celsjusza w y t w o r z y ł o atmosferę 
nie do zniesienia. Gdyby nie flakon ko-
lońskiej wody , Zosia by łaby zemdlała 
nieuchronnie. A kiedy w Tha r rawaddy , 
gdzie pociąg miał dłuższy postój', w y ­
skoczyła coprędzej na peron, wyda ło 
się jej, że z chlewu weszła do rozgrza­
nego chlebowego pieca; wśród murów i 
bruków prażonych indyjskiem słońcem 
by ło jeszcze goręcej, niż w wagonie. 

Odległość między Rangun wynos i 
259 k i lometrów. Nocny expres przeby-

mal zaraz z rana; nasze drogi w porze 
deszczowej pozostawiają wiele do ży ­
czenia... P raw ie ośmdziesiąt ki lome 
t rów, hm. W najlepszym razie brat pani 
dotrze do Prome oko»;o północy. Niech 
więc pani tu przenocuje... 

Zosia usłuchała tej rady, a nazajutrz 
obeszła wszystk ie miejscowe hc*c!e, 
lecz napróżno: Janka nie by ło madzie. 

— Albo więc ów tajemniczy drab 
znów skonfiskował moją depeszę, albo 
Janek ma nowy atak febry i mimo tiaj-

wa tę drogę w ciągu zgórą sześciu ro- szczerszych chęci nie mógł wy jech i c z 
ciągiem osobowym, k tó ry wlecze się 
dzin, lecz Zosia jechała dziennym po-
dwa razy dłużej. Słońce stało już msko 
nad ziemią, kiedy p rzyby ła do Prome, 
gdzie po raz trzeci spotkał ją ten sam 
p r z y k r y zawód; jej brata nie by ło na 
dworcu, chociaż dzisiaj rano depeszowa 
ła z Rangun, że przyjedzie t y m pocią­
giem. 

Peron opróżniał się szybko. W pew­
nej chwi i podszedł do Zosi sympatvcz 
nie wyglądający grubasek, jak okazało 
sic, zastępca naczelnika stacji, bawią­
cego na urlopie. Za in t rygowany w ido­
kiem młodziutk iej Europejki , której nikt 
tu nie oczekiwał i która z trudem opę­
dzała się chińskim tragarzom, przepło­
szył natrętnych kul isów i zapyiał Zo­
się, iczy nie mógłby jej być w czem 
pomocnym. 

— O, tak, — ucieszyła się. — Pan, 
jako tutejszy zna z pewnością Jana 
Bor to lo t t i ; czy nie widzia ł go pan tu 
dzisiaj? 

— Pan Bor to lo t t i? Nie miałem przy 
'jemności, niestety, przeniesiono mnie 
do Prome niedawno temu. A kto to 
jest? 

— Mój brat . Zarządza farmą w ; 
Yung-tan. 

Urzędnik wy ją ł z kieszeni mapkę 
okręgu Prome. odnalazł na niej miejscoj 
wość Yung-tan. odległą stąd o 75 k i lo kłonić się zapomniał, tak go zaskoczy 
met rów, jak obl iczył według podziałki Jo to. że dziewczyna ma inne nazwisko, 
poczem zapytał, czy pan Bor to lot t i po- niż jej brat. Zatem mężatka? l aka smar 
siada samochód. i kula miałaby iuż być zamężną?.' A mo 

— Nie, o ile mi wiadomo. Ma ty lko ?e ona nie jest siostra tego-tam Bor fo-
konie. j lott i ty lko naprzykład j : g o nieślubną 

— W takim razie nie mógł zdążyć_ **rjrka 
tutaj nawet, jeśli pani telegram ot rzy- — Albo orzyjació łką? T o szczę-

Yung-tan, — sądziła. — Ale czemu koni 
po mnie nie w y s ł a ł ? ! 

Chcąc już raz skończyć z ta nie­
pewnością, postanowiła niezwłocznie 
wyruszyć w dalszą drogę. Zastępca na 
czelnika stacji, którego prosiła, aby 
jej pomógł porozumieć się z jakim woź 
nicą, nadaremnie próbował ją odwieść 
od tego zamiaru. 

— Ha, skoro pan* upiera się przy 
swej lekkomyślnej decyzj i . — rzekł znic 
c ierpl iwiony, — muszę chociaż zabez­
pieczyć panią przed niespodziankami. 

Owo zabezpieczenie polegało na 
tem. że bardzo ostentacyjnie zapisał so 
bie numer dorożki , a jej właścic ie lowi 
przyrzek ł parę lat Vi(ęzienia, wyb ic ie 
wszystk ich zębów i ki lka podrbnycl i 
kar doczesnych na wypadek, gdyby 
młoda mem-sahib doznała w drodze ja­
k ichko lwiek przykrośc i . Potem p.-,mó,:ł 
dziewczynie wgramol ić się na wysokie 
siedzenie wózka. 

— Wygodna ta podróż nic będzie,' 
lecz obv .°noć by ła szczęśliwa. 

— Będzie. Serdecznie panu dziękuję 
za wszystko, panie... 

— Glaspell. Moje nazwisko brzmi 
Glaspell. 

— A moje Halska. Dowidzenia, pa­
nie Glaspell. 

Nie odrzekł ..dowidzenia", nawet u 

ściarz, — pomyślał Gaspell pod adre­
sem nieszczęsnego Janka, westchnął 
zazdrośnie i zawróci ł do biura. 

Jak słusznie p rzew idywa ł , podroż z 
Prome do Yung-tan nie by ła wygodna. 
Lekk i , w d " ' - .kakiwał 
okropnie na wybojach i dzięki n iezwy 
kle miękk im resorom, k iwa ł s i ; , jak sta 
tek przy bocznem kołysaniu. Krajobraz 
początkowo także by ł n ieciekawy. D r o 
ga wiod ła najpierw wzd łuż brzegu 
wezbranej rzeczki, będącej l e w y m do 
p ł ywem I rawadi , a potem w i ł a się w 
gzygzakach pośród kar łowatych k rza ­
ków, wśród dżungl i ; bowiem w Indiach 
pazyw : v i k o dz iewiczy 
las, ale wogóle wszelkie n ieużytk i . Zo 
sia znużona tą jednostajnością, chciała, 
dowiedzieć się czy będą przejeżdżali 
przez jakie wiosk i , lub przez bardziej 
malownicze okolice, chciała pogawę­
dzić z woźnicą, lecz ów nie rozumiał 
po angielsku ani w ząb. 

— Ostatni etap mej długiej podróży 
odbywam pod znakiem klasycznej nu­
dy, — mruknęła niezadowolona, — a ja 
tak łaknę wrażeń ! 

1 Miała ich zaznać aż 
i już tej nocy rozpoczęła 
nerwujących wydarzeń. 

Pod wieczór dotarl i do zajazdu, w 
k t ó r y m musieli przenocować, gdyż j a ­
zda w ciemnościach grozi ła conajmniej 
wysypaniem sią do rowu . B y ł to sto 
jacy samotnie pod lasem drewniany 
budynek, par te rowy wprawdz ie , a le j 1 

wcale rozległy, t y p o w y indyjsk i dak-
bungalow. P rzy wszystk ich drogach 
Angl icy pobudowali takie ąajazdy, no 
cleg w nich kosztuje zaledwie rupję od 
osoby, jedzenie jest równie takie, choć | 
mało wykw in tne , ale podróżny ma pra 
w o spędzić w dak-bunga Iowie t y l ko 
jedną dobę, a potem musi ustąpić mie j 
sca innym. 

Zosię najbardziej ucieszyła taniość ' 
dzisiejszej kwa te ry . Przestud iowa­
wszy dzisiejszy cennik stwierdzi ła z 
przyjemnością, że oprócz noclegu, mo 
źe sobie pozwol ić na kolacje i jeszcze 
pozostanie jej pól ruc i i . 

d- c. n-

nazbyt wiele 
się serja de-

r 

http://Den.se


farcie Warszawy nr kilki, orierszacn 

Odby ło się posiedzenie zarządu zwi: Az 
cu właścic iel i dorożek samochodowych 
na k tórcm omawiana by ła sprawa zmia 
j y dotychczasowych kolorów- w k tó -
y c h u t r z y m y w a n e sa taksówki w W a r 
'\\vi<i spowodu ich n ic t rwa łośc i oraz 

'cst ia wp rowadzen ia dowolnego ko-
r»ru taksówek z zachowaniem cech. od 
' iżniai. icych ie od w o z ó w p rywa tnych , 
urząd związku pos tanowi ł te sprawę 
widać pod obrady specjalnie w t y m 
J.U zwo łan tgo wa lnego zgromadzenia. 

w kieszeni dorożkarza. 

Sprawa wprowadzen ia normalnej ko 
punikacji prze wozowe j na Wiś le k s t 
W Y J Ą T K O W O aktualna. Brzegi W is ł y a * 

udniaja się. Warszawa posiada zbyt 
(lalo mostów. Z tego powodu, iak nas 
nformuią- powstaje spółka, która za­

j r z ą uruchomić na rzece stalą komu 
acię motorową, łączącą brzegi. Kon 

esia będzie zależna o d w ładz państwo 
vych i miejskich. 

30 l ipca rb. og łoszono upadłość zakla 
:ów p rzemys łowych ,'1. C. 11. B lumkc" 
* sywa f i rmy wyn ios ły 7 mil jonów z ł . 

jściowo zahipotekowanych na d w u 
L I A R T I C H O M O Ś E I A C H , Nowol ipk i 44 i Nowo 
piki 46. Tymczasem w toku postępowa 
la upadłośc iowego s tw ierdzono, że o 
ie te nieruchomości w przeddzień oglo 
zenla upadłości b y ł y sprzedane za 300 
ysięcy zł. Nieruchomości nabyl i b. do 
tawcy wo jskow i Samuel Elb icrg i Sta 
Isław Kisiel . Pon ieważ wśród pas \ -
/ów zak ładów łprzemysłowych Blum 
iego przeszło 600 tys ięcy na ska ib 
austwa. a 200 tys ięcy zł. ubezpieczal-
ia i 200 tys ięcy zł. zarząd miejsk i , po 
zkodowani złożyli skargę w ładzom 
rokuratorskim. w k tóre j dowodzą, że 
kt sprzedaży, dokonany przed upadło 
clą, był operacją f ikcyjną. Dochodzenie 
/ tej prawie prowadz i sędzia śledczy 
' rewiru. 

W ciugu sierpnia rb. w wydziale opie 
i społecznej zarządu miejskiego zare-
istrowuno 208 nowych rodzin, bądź 

' wyeksmitowanych (148) bądź zag r o 
łych eksmisją (60). W ciągu sierpnia 

42 rodzinom wydano zapomogi na w v 
ajęcie mieszkań prywatnych w łącznej 
umie 6.607 zł. W r a z z poprzednio zarc 
sstrowanemi na 1 września pozostaje 
:szcze 675 rodzin, z których 307 jest za 
rożor.ych eksmisją, a 368 niż w y e k s 
litowanych. 

o: q : o 

R ZE J A Z D G R U P O W Y 

lo W A R S Z A W Y 
w ex w ar t e k 12 b. m . 

przejazd tara i apowrotem zł. 10.19 

d i a z d za łt. Lóiiź K a i o &odz. 6 .16 — przyjazd 
> W a r s z a w y O godz 8 .36 — odjazd ze t t ą c j i 
'arizawa-Gr. o godz. 19.30 — przyjazd do 

Łodzi- Fabr. o godzi aie 22 .01 

opisy w Polakiem (taJaia* . _ 
Biurz. Podróży WDLS ul- Piotrkowaka 65 

A jednak ochłodziło sic. Może spowo 
du zakończonych wybo rów , no k tó rych 
temperamenty kandydatów na posłów 
nieco ochłonęły- Ochłonęły również z 
marzeń panie kandvdacinv na pośluiy. 
A to tak przyjemnie by ło snuć marzenia, 
żc nazajutrz no wyborach pożółkłe z za 
zdrości przy jac ió łk i beda dzwonić : 

— Czy pani poślina przy aparacie?— 
a żółć będzie sic w nich gotowała, jak 
grochówka w kuchni noloweł. 

A dzisi.IJV Dzisiaj najwyżej ironicznie 
iakaś przyjaciółka zapyta: no i co pani 
ooślico? Nie udało sic? 

Tak. To jest przykre- A nadonuar złe 
go nasza ..złota, polska icsień" w z i c h w 
łeb i jest zimno, jak licho, deszcz popadu 
ie i zamiast d o laurach, chodzimy po bło 
cle. obleśnie oblepiającym sie koto na" 
szych butów. A ponieważ wszyscy już 
wróc i l i z letnisk, ku ro r tów i innych Bał­
t yków , zapełni ły sic znowu cukiernie i 
kawiarnie, gdzie olcć męska gaworzy o 
nolityce. a nieć piękna wróc i ła do roz­
mów o hrlclżit. służących i nowych faso­
nach sukien i kapeluszy. 

W domu rozmowy zmieniają nieco te 
mat, staia sie bardzici intymne- Okazuje 
sic. że ponieważ rok szkolny już sie za­
czął trzeba ..na gwa ł t " spraw- nowy niun 
Jurek Stasiowi, a Zosia ..chodzi bez bu­
tów" . Okazuje sie. żc . . tv tvś ty lko calo-
i i i i dniami siedział no kawiarn iach" a w 
piwnicy niema węgla, zima nadchodzi 
i t. d-

T a k .Z węglem niedobrze. Właśc i ­
wie z wcglem dobrze, aic bez węgła nie 
dobrze, JuJ zrobi ło sie zimno, niedługo 
trzeba będzie palić, a tymczasem nikt 
nie chce dać wcgla za darmo- Ka:Ulv 
szanujący sie dom powinien mieć w p i ­
wnicy ze 20 korcy węgla. O tern ludzie 
wiedza- Nic wiedza ty l ko skad ten we -
cicl wydostać. 

Dawnie j sytuacja przedstawiała sic ja 
sno. Kupowało sic węgiel na weksel i by ł 
spokój. Łazi l i wprawdzie potem rozma­
ici natręci 7 protestami. de przecież wę 
iriel by ł już wypalony, a gdvbv gość miał 
na wykupienie protestu, to nie potrzebo 
wa łbv woeólc kupować wcgla za weksle 
ty lko kupi łby odrazu za gotówkę. 

W następnym roku powtarza ło się te 
sama historie z inna firma węglowa, no 
uo lywie ietlnak k i lku lat człek obszedł 
iuż wszystkie większe f i rmy węglowa i 
dzisiai zagadnienie stało sie oalace. iak 
węgiel w piecu- Mal i węglarze na kre­
dyt nic dala. go tówk i niema, s łowem — 
ludzie odczuwają brak węgla, chociaż na 
składach znajduje sie on w dostatecznej 
i lości. 

Swoja droga kupcy łódzcy niefortun 
nie się urzadzaia- Gość. k tó rv handhiic 
węglem, robi to przez cały rok i latem 
narzeka, że niema zupełnie zbytu . Inny 
gość. k tó ry sprzedaje wodc sodowa, 
oranżadę i inna lemoniadę, również t r u ­
dni sie tern przez ca ły rok i ma do świa­
ta pretensje, źe zima nikt nie chce sie 
chłodzić. Tymczasem rozsądny kunice 
powinien bvć wszechstronny i zima 

. sprzedawać węgiel , a latem l ikwidować 

I wezie l i sprzedawać wode sodowa. 
T a k b y m zrobił. i rdvbvm bv ł kupcem 

Ponieważ jednak nim. dzięki Bogu. nie 
testem, zaime sic historia Brys ia i Do­
bronia-

Z Ł Y DOBROŃ-
Adam Bryś zamieszkały przv ul- W o l 

borskiej jest całkiem soi idnym dorożka­
rzem. Natomiast W ładys ław Dobroń, mi 
m i dobrego, poczciwego nazwiska, iest— 
'/łodzieiem. czyhającym na dobro nie­
zamożnych nawet bl iźnich. 

B rvś drzemał na swoiei dorożce orzv 
zbiegu ulic Kil ińskiego i Narutowicza. 
Śniło mu sie że rzuci ł dorożkarstwo i 
posiada własna stainie wyśc igowych sa 
mochodów. gdv przez sen poczuł jakieś 
obce ciało, poruszające sic w iego kie­
szeni y 'Pieniędzmi. Złapał owe ciało i 1 
stwierdzi ł , żc stanowi ono rcke Dobro-1 
nia. k tó ry usi łował okraść drzemiącego 
dorożkarza-

Sad Grodzki skazał W ładys ława Do­
bronia na 3 micsipce aresztu. 

Jerzy Krzecki 

Rowerzysta wpadł na tramwaj 
mW STRASZNA ŚHISRĆ URZĘDNIKA. OB 

Z Bydgoszczy donasza: 
Niezwyk le tragiczny w swych skut­

kach okazał się wypadek jaki mia ł miej 
sce n\ u l icy Nakielskiej. Środk iem iezd 
n i jeohał rowerem 40-letni u rzędn ik k\» 
l e jowy Karo l Jaskólski, zamieszkały pa 
Szwederowie . Z przeciwnej strony ie-
chał t r a m w a j . M i m o sygnałów odda­
nych przez motorniczego rowerzys ta 
nie usunął się z drogi wpad ł g łowa ca­
ła s : h wprost nr t m i r w n i . 

Moto rn iczy wagonu t ramwajowego 
natychmiast zahamorwał wóz jednak u-
derzenie by ło tak silne, iż nieszczęśli­
w y rozbi ł sobie doszczętnie głowę. 

Zaa larmowana karetka pogotowia ra 
tunkowego p rzewioz ła znajdującego się 
w agoni i cykl istę do lecznicy mieiskiei 
Ciężko ranny na stole operacy jnym 

wyzioną? ducha. 
Tragiczn ie zmar ły urzędnik osieroci ł żo 
ne i dwo je dzieci . 

O D N A L E Z I O N E D Z I E C K O 
m M & t m * D Z I E Ń n * T K i . w a m 

Z Bydgoszczy donoszą 
N iezwyk ła tragedie przeżywała nie­

jaka Jadwiga Drygalska. "pochodząca z 
Kresów Wschodnich. Przez sześć lat źy 
ła w zgodnem pożyciu małżeńskiem z 

l s w v m mężem Leonem. Owocem tego 
małżeństwa 

była córeczka Sabina 
Harmonijne stosunki małżeńskie uległy 
iednak zmianie z chwi la, gdy pani D r y -

RADJO- K A C I * * 
DZIŚ, dnia 11 września wieczorem: 

RAS&YN. 
15.15 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości 0 eksporcie polskim 
15.30 Piosenki z filmów dźwiękowych — 

P L Y I Y 

16UO transmisja z Poznania 
10.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja 
IV.00 „Stolica wodniaków" — reportaż 
17.15 Muzyka salonowa w wykonaniu małej 

orkiestry H. R. 
IV.50 U 6 W F A 1 siv śmieje" — przegląd humo­

ru zagranicznego 
18.00 W. A. Mozart: Kwintet es-dur na o-

bój, klarnet, waltornic, fagot i fortepian 
18.-10 Życic kultur, i artyst. stolicy 
18.45 Muzyka z płyt 
19 00 „Wczesny czy późny siew?" — poga­

danka rolnicza 
19-10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
1935 Wiadomości sportowe lokalne 
19 40 Wiadomości sportowe ogólne 
19.50 „Loty bez silnika" — reportaż 
20.00 Muzyka lekka w wykonaniu zespołu 

Adama Ftirmańskiego 
20 45 Dziennik wieczorny 
2055 Obrazki z Polski współczesnej 
21.CO Druga audycja z cyklu „Twórczość 

Fr. Chopina" (1810—1849) 

21 "0 „ 0 możliwości leczenia raka" — od-

22.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu 
orkiestry P. R. 

23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko­
munikacji lotniczej ~\ .-..i. 

2305 „jedziemy do Hiszpanji!" — audycja 
muzyczna z płyt 

23,86- -23.45, Nowa konstytucja polska" — 
odczyt w języku angielskim 

ŁÓDż, jak Raszyn, 2 wyjątkiem: 
18.30 „Robotnik w nowym ustroju Polski"— 

odczyt, wygi. red. Lucjan Wojnarowski 
4 f\ . >- tt 1L * * - « ' ' <^ * „ J . . ~ J - . 

18.15 Utwory fortepianowe w wykonaniu 
I. Paderewskiego z płyt 

CZWARTEK, dnia 12 września 
v A SZYN. 

6.S0 Pieśń poranna 
(i 33 Pobudka tlo gimnastyki 
034 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 

W przerwie o godz. 7-20 Dziennik 
pomnny 

7.50 Program na dzień bieżący 
7.55 Parę informacyj 

8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa 
8.15 Muzyka z płyt 
9.00 Transmisja z pierwszej podróży S.; 

„Piłsudski" z Trjestu do Gdyni (transmi­
sja z Gdyni przez Warszawę) 

93U Przerwa 
11 57 bygnal czasu 
1200 Hejnał 
12 08 Dziennik południowy 
1215 Koncert szkolny ze Lwowa 
1300 Muzyka północnych kompozytorów w 

wykonaniu zespołu Niny Mańskiej 
1325 Chwilka dla kobiet 
15.15 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 30 Muzyka z płyt 
16.00 „Kraków — Sowiniec" — opowiada­

nie dla dzieci, wygł. Stary Doktór 
16.15 Koncert orkiestry dętej kolejarzy ślą­

skich z Katowic 
16.45 „Cała Polska śpiewa" — koncert z 

Poznania 
1700 „Dzieje socjalizmu w Polsce" — od­

czyt 
17.15 Koncert solistów z płyt 
17 50 Odczyt ze Lwowa 
18 00 Minjatury kwartetowe w wykonaniu 

Smyczkowego kwartetu warszawskiego 
1830 „Jak powstaje f i lm" — pogadanka 
1840 |ak spędzić święto? 
1845 Piosenki kabaretowe a płyt 
1900 Kącik dla młodzieży wiejskiej 

19 35 Wiadomości sportowe lokalne 
1940 Wiadomości sportów* ogólne 
1950 Pogad aktualna 
20.00 Muzyka z płyt 
20.15 „Czyn i słowo" 
20 45 Dziennik wieczorny 
20 55 Obrazki z Polski współczesnej 
21 00 Powszechny Teatr Wyobraźni nadaje 

słuchowisko p.t. „Ocalenie" 
21 35 „Nasze pieśni" w wykonaniu A. Szle-

mińskiej (sopran) 
2200 Muzyka taneczna w wykonaniu malej 

orkiestry P. R. 
2300 Wiadomości meteorologiczne dla ko-

munikacit lotniczei 
23 05 „Jedziemy do Wiednia!" — audycja 

muzyczna z płyt 

Łódź, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
13 30 Muzyka z płyt 
1512 Przegląd giełdowy łódzki 
1830 Pogadanka o radjotechnice _ wygł. 

W. Gawroński 
18 45 Oryginalne utwory fortepianowe na 

4 ręce 

galska. córka zamożnego właściciela 
ziemskiego, zaangażowała służąca- Po" 
miedzy Drygalskim a służąca bowiem 
zawiązał sie sczasem stosunek miłosny-
Żona Drygalskiego wykryła ten stosu­
nek i zamierzała zwolnić służąca. Prze­
ciwstawił sie temu ostro maż Drygal" 
skiei. tak. że doszło do bardzo niemi­
łych scen miedzy małżonkami. Wobec 
tego, iż dalsze współżycie okazało sic 
niemożliwcm. Drygalska postawiła mę­
ża przed alternatywa: albo rozwiązać 
stosunek miłosny ze shiżaca. lub też 
przeprowadzić rozwód. BrutaJny max 
nietylko jednak zgodził sie na rozwód, 
lecz żądał nawet, ażeby żona 

opuściła dom-
Gdy pani Drygalska zamierzała z swą 

trzyletnią córeczka powrócić do swych 
rodziców, maż odebrał jei dziecko. Ani 
iprośby. ani groźby nic pomogły. Nie 
chciał wvdać dziecka za nic w świecie. 
Brutal groził nawet zastrzeleniem żony, 
skoro odważyłaby w podstępny sposób 
dziecko zabrać. Zbolałe serce matczyne 
bardzo cierpiało, szczególnie. gdv kobie 
ta sie dowiedziała, że znajomi męża ople 
kowali s»e dzieckiem. 

Matka dziecka starała sie więc za 
wszelka cenę odnaleźć swe ukochane 
dziecko. W tvm celu odszukała w róż­
nych miastach Polski krewnych swego 
meźa. w nadziei, że dziecko gdzieś bę­
dzie sie znajdować. Po długich poszuki­
waniach dowiedziała sie wreszcie, że 
dziecko przebywa u znajomych meźa 
w Bydgoszczy. Udawszy sie tam. dzie­
cko usłyszało w mieszkaniu głos swe} 
matki i Dtaczac. domagało sie widzenia 
z mamusia. Mimo. żc zapewniono matkę 
iż dziecka niema. Drygalska D o r o z u m i a ­
ła sle z ipolicja i adwokatem, który uzy­
skał uchwałę sadu 

na wydanie dziecka. 
W towarzystwie komornika sadowego i 
adwokata biedna matka udała się pono­
wnie do mieszkania. Chcąc, niecheac ob 
cv ludzie zmuszeni byli wvdać dziecko. 
Można sobie wyobrazić k*k wielka bvła 
radość matki, która po długich poszuki­
waniach, mogła uścisnąć i zabrać zno­
wu do siebie swą ukochana córeczkę. 

U l g o w e p r z e j a z d y g r u p o w e 

do Warszawy 
eana biletu w obie atrony mł, 10.10 

odjazd da. IX 9. 8 rano 
powrót 4o Łodzi o gaeU, 22 CO. 

ulgowe bilety sprzedaje 
W A G O N - L I T S - C O O K , P l o k r k o w i k a 68. 

tel 170-77. 

LAUDJUSZ ORVAL. 

ilalkontent 
— Otóż masz! Znowu będzie upał nie do 

niesienia dzisiaj i wypadnie mi strawić cały 
zień na podlewaniu jarzyn i kwiatów! Co 
i życie 1 — narzeka) Bazyli Lerand, gdy o-
lvorzywszy zrana okiennice ujrzał, że go­
jące już promienie słońca złociły willę jego 
ogród. 

Prawdą a Bogiem powiedziawszy Bazyli 
erand nic miał żadnych powodów utyskiwać 
a swój los. Znaczna fortunka i żelazne zdro-
•ic powinnyby były zrobić z niego właści-
•ie optymistę. 

Cóż, kiedy taką już miał naturę, że nie-
adowolony był zawsze ze wszystkiego I 
air.iast dziękować Opatrzności za hojne jej 
ary nie przestawał wyrzekać i lamentować, 
wygłaszając tyrady oraz przepowiednie dc-
jymujące słuchaczy. 

Na domiar1'złego wesoły i pogodny na­
bój bliźnich wyprowadzał go z równowagi 
o reszty. 

Trzeba trafu, że otwierając okno zoba-
zył właśnie sąsiada swego Jerzego Riwiera, 
L O R Y dyskutując z jakimś kupcem na ulicy, 
niał się głośno i wymachiwał na wszystkie 
łrony rękoma. Człov/iek ten w przeciwicn-
twie do Bazylego Leranda był uosobieniem 
ptymizmu i radości życia. 

— Ach, ten Riwier! mruknął Lei and 
grzytając zębami ze złości — rzecz nie do 
wierzenia! Drukarnia jego knieje, maszyny 
inicruchomione, jest w przededniu ruiny sko-
O prosił mnie o włożenie stu pięćdziesięciu 
ysięcy franków w jego interes i nie traci na 

humorze! śmieje się! Cieszy się z życia! O, 
jakże mnie to denerwuje! 

Tak monologując, śledziennik, zatrzasną­
wszy z pasją okno, rzucił się na fotel i wziął 
poranną gazetę do ręki. 

Wzrok jego padł na wyniki ciągnienia lo-
lerji państwowej. Przejrzawszy machinalnie 
wygrywające numery zerwał fię nagle na ró­
wne nogi. 

— Mam myśl! Zrobię kawał temu prze­
klętemu Riwicrowil — szepnął do siebie — 
uapsuję mu krwi! Zobaczymy, czy będzie 
w dalszym ciągu świecił rozpromienioną swą 
lizjognomją, która gra mi na nerwach. 

Nie zwlekając ani chwili wyszedł na ulicę, 
obiegł wszystkie sklepy miasteczka i kupu­
jąc rozmaite drobiazgi mówił każdemu kup­
cowi na ucho: 

— Ten Jerzy Riwier!... Co za szczęśliwy 
człowiek! Wybraniec losu! N i e p r a w d a ż ? 

Jakto? Pan nie wie? Wygrał przecież miijon 
franków na loterji państwowej. Był tylko co 
u mnie oznajmiając nowinę! Nie powinienem 
rozgłaszać jej, ale taki jestem podniecony, 
że nie mogę nakazać sobie milczenie. Nic 
mówże pan nikomu przynajmniej. Niech to 
pozostanie między nami, póki on sam nic po­
chwali się swtin szczęściem. 

Poc/em zadowolony z siebie Wrócił za­
cierając z radością ręce do iomu oczekiwać 
rkutków niewczesnego żartu. 

Niebawem rozległ się turkot wózka, któ­
rym piekarz rozwoził pieczywo po mieście. 

— No i co? Widział pan Riwiera? . za 
raczył «o Bazyli Lerand stojąc w oknie. 

— A jakże! — odparł zagadnięty —. by­
czy z niego chłop! Szczęście nic przewróciło 
mu w głowie! Nie zmienił się. Naturalny i 

miły w obejściu, jak zawsze. Sprowadza 
szampan. O, ludzie nie będą nudzili się u nie­
go dzisiaj! 

Bazyli Lerand zdębiał. Otworzywszy usta 
ze zdumienia stał jak wryty z łokciami opar­
łem i o parapet okna. 

W godzinę później, rzeźnik, dostawiający 
klientom swym zamówione mięso, przejeż­
dżając '. ilo domu Bazylego Leranda, zagad­
nął go mimochodem: 

— Ni • idzie pan do pana Jerzego Riwiera 
dzisiaj? O, gwarno już u niego! Wypróżnia­
ją butelkę za butelką; Szampan leje się do­
słownie. Poszczęściło mu się, ale wart tego. 
Morowy z niego typ! Nie zmienił się. Jak do 
rany przyłóż zawsze! 

Bazyli Lerand, wcisnąwszy czapkę na 
głowę, pobiegł do Riwiera. Nie dochodząc do 
furtki jego ogrodu usłyszał okrzyki, wiwaty 
i śmic-th. 

W największym pokoju goście tłoczyli 
sie, pijąc I rozmawiając głośno, podczas gdy 
gospodarz domu uwijał się między nimi, za­
gadując do każdego, napełniając raz po raz 
kielichy i robiąc sam więcej hałasu niż wszy­
scy zapioszeni razem wzięci. 

— Witaj, sąsiedzie! — ryknął na cale gar 
dlo ujrzawszy zbliżającego się Leranda 
bywaj mi, bywaj! Mile jesteś widziany' 
Cłio.lżże, wypijesz za moje zdrowie! Butelka 
szampana d ;a ciebie, boś pierwszym zwia­
stunem był nowiny. Pozwól s--bic jednak po-
liiedziee, żeś przesolił. Nie wygrałem prze-
L-ież mi' ona, tylko połowę tego zaledwie. 
Pięćset tysięcy franków. Lecz I to dobre, co? 
Chodź prędzej. Trącimy się kieliszkami. Ale, 
a!c! Powiedzno mi, jakim sposobem dowie­
działeś się o wygranej mojej na loterji pań­

stwowej? 
Bazyli Lerand wybełkotał kilka niezrozu­

miałych słów w odpowiedzi I machinalnie pra 
wie wychylił podany mu przez Riwiera kie­
lich szampana. 

— Teraz dopiero drukarnia moja warczeć 
będzie — grzmiał ten dalej — wspaniało, ba­
jeczne pomysły roją mi się w głowie! Zoba­
czycie, czego dokażę! Jak dwa a dwa cztery 
pewien jestem, że zmuszony będę kupić no­
we maszyny, by wydołać obstalunkom. Za 
sześć miesięcy nie będę wiedział, co robić 
z zarobioną forsą! Hep! Niech tam kto po­
biegnie powiedzieć, by dano nam jeszcze 
szampana! 

Bazyli Lerand. słuchał słów jego jak u-
rzeczony i nie zdając sobie z tego sprawy 
wypił całą butelkę szampana, którą Riwier 
postawił przed nim. 

— Niema dwóch zdań — myślał — ze 
Riwier wzbogaci się: zdrów, jak ryba, pełen 
cnergji, obrotny, pracowity i wsparty pół 
milionem franków, które spadły mu z nieba, 
zrobi gruby majątek... Zdystansuje mnie! W 
kozi róg zapakuje! A niedoczekanlc twoje, 
łotrze! 

— Wobec tego, sąsiedzie — odezwał się 
nadrabiając miną nie potrzebujesz już mo­
jej pomocy. Nie zależy ci teraz, by zr 0b:ć ci­
chego wspólnika ze mnie 1 dzielić się zyska 
mi. Szkoda! Zc'ccya„wany byłem powierzyć 
ci sto pięćdziesiąt tysięcy franków, o które 
prosiłeś. Ale, skoro ci nie są potrzebne... 

— Nie jestem egoistą zawołał Riwier 
chwytając go za rękaw. — Daj swoje sto 
pięćdziesiąt tysięcy franków. Rad będę dzie­
lić się zyskiem z tobą. Bóg cl zapłać, żes 
chciał przyjść mi z pomocą. Niechże od­

wdzięczę ci się za to. Przyjdź wieczorem do 
mnie dla omówienia sprawy. 

— A to mi się udało I — cieszył się Ba­
zyli wracając do domu — nie ryzykuję teraz 
niczem. Riwier operując pół miljonem nie za-
przi paści moich stu pięćdziesięciu tysięcy 
franków. 

Istotnie. Jerzy Riwier nie zawiódł nadziei 
cichego swego wspólnika. Drukarnia jego, za­
silona najnowszemi urządzeniami techniczne-
mi, nabrała szybko rozgłosu, obstalunki sy­
pały się jak z rękawa, tak że przy roeznem 
zamknięciu bilansu Bazyli Lerand otrzymał 
nieoczekiwanie wysoki procent od powierzo­
nego Riwierowi wkładu. 

To też siedząc z nim w dzień Nowego 
Roku przy śniadaniu wystąpił z następującą 
przemową: 

— Cieszę się niewymownie, drogi mój Je-
izy, że wygrana na loterji pozwoliła ci roz­
winąć wyjątkowe twe zdolności. 

Na to Riwier, trzymając kielich przednie­
go wina w ręku, odparł z uśmiechem: 

— Winicnem wyznać ci prawdę, kochany 
mój wspólniku. Wiedz zatem, że nie wygra­
łem nic na loterji państwowej. Chciałeś spła­
tać mi figla, więc przyszło mi na myśl zła­
pać cię we własne twoje sidła i udało mi ste, 
iak widzisz. Twoje sto pięćdziesiąt tysięcy 
wystarczyło mi do zrealizowania zamierzo­
nych planów I przypuszczam, że ni? po*rze-
bujesz żałować, że zostałeś wystrychnięty na t 
dudka przeze mnie. Za twoje zdrowie! 

Powiedziawszy to wychylił swój kielich 
wina, podczas gdy Bazyli Lerand przyg^dsł 
mu się z ntwartemi usty i osłupiałym wzro­
kiem 

Tłum. J. S. 
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S P O R T . 
Cała Warszawa jedzie do Ł o d z i 

n a m e c z z Ł o t w ą , 

o 

Mecz międzypaństwowy w Łodzi Łotwa— 
Polska wywołał wielkie zainteresowanie. — 
"<Pt. związkowy już wyznaczył graczy do 
diużyny reprezentacyjnej, która przedsta-
*ia się jak następuje: 

Piasecki (ŁKS), Keller (Legja), Fligel 
(I KS). Michalski (Naprzód), Haliszka (Gar 
sarnia), Sroczyński (Warszawianka), Góra 
(Cracovia), Riesner (Garbarnia), Kniola 
(Warszawianka,) Szerfke (Warta) Malczyk 
(Cracovia), Borowski (Pogoń) oraz rezer­
wowi.: 

Wełnie Król, Miller (wszyscy (ŁKS) i 
Chojnacki (U. T.) 

W związku z meczem Polska—Łotwa za 
rząd ŁOZPN czyni starania w dyrekcji kole 
jtk dojazdowych w celu uzyskania zniżek 
tramwajowych dla jadących na mecz. Uprzy 
•lępni to oczywiście przyjazd do Łodzi jak 
najszerszym sferom sportowców okolicz­
nych, jak Zgierza, Ozorkowa, Pabjanlc itd. 

Sędzia meczu Polska—Łotwa p. Franken-
*'eln (Aufitrja) należy do najwybitniejszych 
arbitrów E'iropy środkowej I cieszy się w 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Rosół z makaronem. Sztuka mięsa z 

chrzanem. Placek ze śliwkami. 
W I N S Z U J E M Y 

' Jutro: Marjl 
Wschód słońca 5.04 
Zachód słońca 18-01 

Długość dnia 12,57 
Ubyło dnia 4.01 
Tydzień 36 

sferach pitkarstwa międzynarodowego jak 
najlepszą opinją. 

Publiczność, która przybędzie wcześniej 
na mecz będzie miała możność przyglądania 
się emocjonującemu meczowi w hazenc mię 
dzy reprezentacją Łodzi i repr. Jugoslawji, 
która wystąpi jako reprezentacja Zagrzebia 
W celu uprzyjemnienia czasu w przerwach 
będzie nadawana za pośrednictwem specjał 
nie zainstalowanych gigantofonów muzyka 
z płyt z uwzględnieniem ludowej muzyki ło­
tewskiej. Niezależnie od tego będzie obecna 
orkiestra, która odegra hymny państwowe. t 

Drużyna łotewska przybywa do Warszn j 
wy w sobotę o godz. 6 rano. poczem bezpo 
średnio uda się do Łodzi. 

Na mecz Polska—Łotwa w Łodzi z War 
s.:awy wyjedzie do Łodzi pociąg popularny 
JLŻ zostały zamówione bilety wstępu rta try 
brnę. 

N l t t M K A S A N D E R Z D O B Y Ł A 

tytuł mistrzyni Łodzi. 
Po oficjalnem zakończeniu międzynarodo 

wego turnieju tennis. o mistrz. Łodzi .tocza o ... 
się jeszcze w dalszym ciągu gry z wyrówna 
niem. Pozatem wczoraj odbyło się finałowe 
spotkanie w gize pojedynczej pań. Tytuł mi­
strzyni Łodzi poraź drugi z Lzędu zdobyła 
Niemka Sander zwyciężając w finale Cram-
mer — Johnowa w stosunku 6:1, 6:3. 

W grze pojedynczej panów z wyrówna 
S P O R T W K I Ł 
(—) Na kurs przodowników piłkarskich, któ 

ry rozpocznie się w Łodzi w poniedziałek 16 
b. m. pod kierunkiem trenera PZPN. p. Spojdy 
zgłosiło si« około 30 kandydatów. Jak wiadorm 
kurs ten. który potrwa dwa tygodnie, będzie 
skoszarowany. * 

(—) Po przerwie letnipi bokserzy łódzcy 
ukażą sie na ringu już najbliższej soboty w ra­
mach imprezy bokserskiej IKP. — Hakoah. Im­
preza ta zorganizowana będzie w namiocie cyr 
ku sportowego ..Palące'' przy ul. Narutowicza 
w sbotę o godz. 16-tj po pol-, przyczem jak się 
DOWIŁDUJPMY walczyć będą m. in. ze strony 
IKP. — Chmielewski, Wo/.niakiewicz, Leszczyn 
ski i Banasiak Ze strony Hakoahu wystąpią 
Gotfryd, Fagot, Wolfowioz, Wdowińslkl. Wald=-
man. Pozatem kierownictwo sekcji bokserskiej 
Hakoahu sprowadza trzech czołowych bokse­
rów warszawskiej Makabi: Rundsteina. Rozen-
bluma 1 Stania oraz zabiega o przyjazd Ożarka, 

'który walczyłby z Chmielewskim. Jedną z słów — - " — ^ - ^ " " i i w o w B u m i . j c u i i ą z Ktu-w 

Trening przed frapującym występem 
N a b o i s k u 1 . K 

pamiętajcie, z« w niedzielę w Łodzi od 
będzie się pierwszy od 11 lat między­

państwowy mecz 

W. związku z międzynarodowym meczem 
v hazenc n>;<.'uzy mistrzyniami świata 1 •• 
Słowiankami a reprezentacją Łodzi, odbyt 
się w dniu wczorajszym na boisku IKP tre­
ning najlepszych łódzkich hazenistek. Nieste 
ty nie był to trening w całym tego słowa 
znaczeniu, bowiem spowodu przemęczeni! 
oraz rozbicia najlepszych napastniczek Łodzi 
na meczu Polska — Jugosławja odbytym w 
niedziele w Warszawie, nie mogły one wziąć 
udziału w wspomnianym treningu. Zgłosiły 
się jedynie następujące zawodniczki przewi­
dziane na mecze łódzkie z Jugosłowlankami: 
Gapińska. Jaworska (ŁKS), Noskiewiczów-
na (HKS), Kasperska, Filipiakówna (IKP), 

Łotwa — Polska 

p . . . 

Korzystając z obecności wspomnianych za­
wodniczek oraz szeregu młodych zawodni­
czek IKP utworzono dwa zespoły* 
przyczem w jednym grały, Gapińska, Kasper 
ska, Filipiakówna, na obronie i pomocy, zaś 
w drugim Noskiewiczówna i laworska w a-
taku. 25 minutowa gra przyniosła zwycię­
stwo zespołowi, w którym grały Gapińska, 
Kasperska i Filipiakówna w stosunku 4:1. 

Sędziował p. Łuchniak. 
Ocena zwycięskiego zespołu oraz po­

szczególnych zawodniczek na zasadzie prze 
biegu gry jest niemal niemożliwa spowodu 
dużej różnicy w klasie między zawodniczka­
mi przewidzianemi do reprezentacji a pozo­
stałem I. 

W dniu jutrzejszym odbędzie się drugi, o-
stateczny przed ustaleniem reprezentacji Ło­
dzi, trening. 

niem odbyły się następujące spotkania: Gol 
da — Adamczyk 6:5, 2:8, 6:2; Mlinchmeyer 
— Bolechowski 6:3, 2:6, 10:8. Skueiewicz — 
Steinert 62, 6:2, Loewenstein — Grohman 
1:4, 6:0, 6:2; St. Loewenstein — Hamel 5:6, 
6:4, 6:3, Milker—A. Loewenstein 6:4, 6:4. W 
W grze pojedynczej pań z wyrównaniem 
Pajchlowa zwyciężyła Meyer 6:1. 6:1. 

Dziś dalszy ciae gier z wyrównaniem. 

K U S Ł O W A C H . 
nych atrakcyj meczu będzie rewanżowa walka 
miedzy Wożniakiewiczem a Wdowińskim. 

(—) Reprezentacja hazenistek jugosłowiań­
skich przyjeżdża do Łodzi NITRO - godz. 12.20 
na dworzec Fabryceny w następującym skła­

dzie: Cimperman, Dlmitrjewic, Oman. Justin. 
Zasero, Bernik, Tojnlienovic. Antisz i Janevic. 

Na dworcu powita jugosłowiański prezes ŁOZCiS 
dr. Grabowski, poczęm udadzą sie o n e di» Giran 
Hotelu, gdzie zamieszkają. W sobotę P r z e d me­
czem przywita je na boisku prezydent miasta 
płk. Głazek, WTĘCZAIĄC w imieniu Zarządu miej 
skiego srebrną plakiptę. Po meczu w sobotę od 
będzie sie bankiet najprawdopodobnie; w l o k a l u 
Kasyna Oficerskiego. Pomimo atrakcyjności me 
czu Łódź — Zagrzeb, ceny wstępu są b. niskie, 
a manowicie: trybuna 1.20 zł., wejściowe 80 
gr.. uczniowskie 25 gr. i uczniowie sakół p o ­
wszechnych 10 gr. Przedsprzedaż odbywa się 
w fkrmi'.: Spółdzielnia Harcerska. Legionów 5-7 
o d g.idz. 9 d o 19-ei. 

(—) Kpt. Zw. PZPN. Kałuża uetallł następu 
jacą jedenastkę reprezentacyjną Polski na mec* 
z Niemcami we Wrocławiu: Albański, Martyna. 
Doniec, Kotlarczyk I I . Wasiewicz. Dytko, Piec, 
Kryszkiewicz, Matjas Artur i Kisieliński-

Co oas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Wróg ludu 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa X8) — 

Skalmierzanki 
Cyrk „Sport - Palące" (Narutowicza 61) 

Walki francuskie. Początek o g. 9 w. 
Adria — Noce wiedeńskie 
Casino — Mężowie do wyboru 
Corso — i ) Imitacja życia; 2) Walka 

o prawdę 
Czary — 1) Przyjaciele i kochankowie; 
Europa — Kaprys hiszpański 

Grand - Kino — Bengali 
Metrp — Noce wiedeńskie 
Miraż — Azef 
Przedwiośnie — Serce lndjanki 
Palące — Powrót Frankensteina 
Rakieta _ Pieśń słońca 

S4r. * 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 1085, wrzesień 10.50 
październik 1050—52, listopad 10.51 

LIVFRPOOL: loco 615. wrzesień 583. 
październik 5 74, listopad 5.69 

BREMA: loco 12 88, październik 11.74, 
grudzień 11.71, styczeń 1173 

W A L U T Y , D E W I Z Y I AKCJE 
WAHANIA KURSÓW DEWIZ. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechowa! na­
strój zmienny z odcieniem mocniejszym. 

PAPIERY PAŃSTWOWE ZNIŻKUJĄ. 
Ogólne usposobienie dla papierów pań­

stwowych było słabsze, obroty były bardziej 
ożywione. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 40 50, Dolarowa ser. III 51.50 

Kon wersyjna 68.70. Dolarowa 1919/20 82 00 
Stabilizacyjna 1927 r. 6463. drobne 08.50, 
7% Binku Rolnego 8325, 8% Banku Rolne­
go 94.00, 7% B. G. K. 2—7 emisji 83 25, 
%% B. O, K. 1 emisji 94.00, 1% Obi. Kom. 
B. G. K. 2—3 emisji 8325. 8% Obi. Kom. 
B. G. K. 1 em. 94.00, 5Vi% B. O. K. 1 i 2—7 
emisji 81.00, 5*6% Obi. Kom. B. G. K. 1 em., 
2—3 i 3 N em. 8100, Ziemskie w Warsza­
wie 46.50, m. Warszawy 68 00. m. Warsza­
wy 1933 r. 5838, m. Łodzi 1933 r. 5200 
SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 

Kursy papierów dywidendowych kształto­
wały się naogół zniżkowo. 

B.-.nk Polski 91.50, Cukier 84.50, Stara-
chowice 33 50 

KOMUNIKAT OFICJALNY. Komisji turniejowej. 
1. Komisja Turniejowa uwzględniła pro­

test KKO przeciwko wynikowi spotkania % 
KS Pogoń spowodu gry w tym ostatnim 
zespole zawodnika zgłoszonego do związku. 
Temsamem unieważnia się wynik 3:1 dla 
Pogoni, a przyznaje sie zwycięstwo walko­
werem KKO. 

2. Wszystkie inne prpjesty odrzuca się ja­
ko nieuzasadnione, weryfikując spotkania 
zgodnie z wynikami osiągnietemi na bo:sku. 

3. Podaje się do wiadomości, że do ćwierć 
finałów zakwalifikowały się następująca 
kluby: KS Jedność, KS Rap-d, KS Wicher, 
KS Strzelec (Chojny). KS Gdynia, KS Ło­
dzianka, KS Przyszłość i KKO. 

4. Przypomina sie zainteresowanym klu­
bem, iż losowanie przeciwników do spotkań 
ćwierćfinałowych odbędzie sie w dnu dzi­
siejszym o godz. 20, w lokalu ŁKS (Wól­
czańska 140). Terminy spotkań zostaną u-
stalone później. 

nn sie szczęście uSnii 
PŁLNA TABELA WYGRANYCH 33-ej 

LOTERJł PAŃSTWOWEJ 
.W. czwartym dniu ciągnienia lotcrji głów 

fit wygrane padły na następujące numery: 

l-sze CIĄGNIENIE 
100000 — 41065 
20.000 — 70785 

10000 — 34200 58889 74108 
5 000 — 36146 101516 144336 172602 
2.000 — 30137 35130 60657 63076 

84355 68383 69710 75503 75467 84973 
8&025 92897 94980 98118 118062 127459 
121255 126528 134453 144436 175812 
179707 182345 

1 000 — 2871 5130 12605 27501 33959 
84912 36796 38533 40275 49074 48732 
49658 55033 60027 71744 72151 74075 
76097 75901 76784 79955 82993 83505 
81537 93965 108228 115138 116758 
121751 126248 127752 135846 144644 
147100 157235 164681 166425 134G06 
175842 

I STAWKI. 
S 351 72 414 71 547 64 806 99 1175 354 
m 71 749 802 98 2076 161 254 388 443 
J02 682 764 846 941 60 3164 96 206 332 
1834 999 4188 434 73 796 5108 22063 94 
,J5fi 803 33 4 996 6321 576 79 618 22 891 
•'8 7134 229 674 024 8091 202 331 594 602 
r 849 9022 91 153 253 537 789 816 987 

10042 233 442 730 11177 399 472 506 812 
K 58 936 63 12125 91 277 609 17 720 910 
13031 141 313 407 14162 599 707 15115 24? 

332 786 916 977 16029 377 523 61 608 
17534 99 603 6 786 933 63 18090 199 

PO 324 423 511 803 19 19006 98 364 99 
"'6 525 692 862 986. 
U, 20132 264 367 461 775 810 21009 155 
P5 22192 269 70 419 46 809 29 48 57 965 
V 23004 79 219 326 406 541 59 89 824 962 

$ 5 L?2Z 5 7 3 7 0 4 1 6 3 4 748 825 89 
82 25160 84 92 200 18 50 512 24 606 847 

UJł™&? 416 524 46 51 84 601 774 
_ . . ,» . T -xv* \J i lj«t m « l • i -r 

841 940 2 7 0 3 9 134 84 309 24 534 71 92 
1 706 42 88 834 97 28112 27 85 977 441 
577 6 636 741, 842 90 29121 330 75 627 
702 13 49 841 940 61 95. 
i W 3?0'° "3 96? TH3 fW 811 32 950 
"7 113 14 248 511 14 17 41 99 690 885 
• 34117 25 64 »17 389 445 637 902 97 352 

403 23 36 540 1 91 631 701 983 3 6 0 5 3 
fc* 254 309 457 84 629 47 66 92 729 890 
V]73 95 203 324 90 437 73 335 59 77 660 
hft/so 805 13 971 3 8 0 4 8 109 36 621 92 788 
I' 984 39007 106 286 466 559 777 867 947 

40114 56 253 321 565 664 820 900 86 
£10 108 277 321 519 843 4 2 0 6 1 124 760 

904 93 43073 160 494 583 708 9 49 440 
f 87 235 49 61 77 414 17 99 144 651 711 
% *42 87 992 95 4 5 0 4 1 78 146 216 816 43 
[k>5 423 57 587 611 24 783 802 28 937 
%'

7

4 96 312 646 54 46 81 97 738 68 897 
K '

7 434 719 901 22 4 8 1 6 8 334 85 650 745 
fo* 96 Q94 4CJ105 26 82 339 44 78 691 812 

5*21 28 29 77. 
L50093 102 42 319 25 489 613 840 71 80 
?r 
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0 5 4 1 3 8 60 180 418 69 651 814 45 985 
k^ l 516 Ol fl*7 56232 445 513 669 81? Tł 
k, *7148 677 718 44 824 59 91 fi 5 8 0 5 4 170 
\L S I ' 20 660 Ofi 7 43 59 88? 944 8? 09 
k j

5

" 198 225 333 50 68 525 96 6 3 4 747 897 
1̂ 0̂001 55 ?S? 3 0 1 50? 601 60 814 08<J 
1 ^ 4 42 16? 92 97 ??6 ?8 60 3 9 8 41 fi ?r>i 
P»\80fi 13 fi20?9 fi8 111 ??7 9"7 3 1 4 fi7? 717 , 

"03 16 30 67 93 63000 05 104 216 20 30 I 

394 642 60 763 70 88 835 50 77 64089 104 
48 64 67 226 64 416 67 508 77 663 708 898 
023 32 98 65089 142 44 346 74 624 57 80 
832 55 962 86 66032 90 10 84 97 207 50 77 
225 47 606 29 837 67187 466 527 70 94 607 
921 45 68013 26 135 256 424 38 91 651 61 
941 92 69009 180 2Q5 406 543 629 757 68 
79 861 85 947. 

70155 63 73 31S 46 67 77 401 46 595 
725 67 838 50 54 931 59 71149 322 486 509 
638 62- 760 88 822 32 923 45 79 90 72208 
14 493 608 64 750 866 913 58 7.1087 293 
396 434 672 87 730 40 8855 21 29 38 74811 
12 22 423 556 644 35 729 46 800 40 50 78 
79 86 933 75201 22 314 449 579 634 56 742 
65 76 914 76061 212 22 35 68 455 616 15 
5* 84 728 63 76 830 B7 82 85 77038 U l 54 
88 295 304 25 699 946 87 94 78009 18 105 
C69 518 628 72 722 822 952 79008 14 25 
103 23 25 34 227 38 78 357 488 579 89 607 
22 720. • 

80103 238 388 99 958 74 81061 27fl 302 
436 525 807 73 89 87 939 82041 54 159 82 
42 228 58 65 99 303 421 614 15 75 711 832 
4 944 72 83067 185 9 547 67 679 84 711 
95 964 84150 380 9 302 426 566 87 616 18 
8P 804 909 85056 66 152 68 343 545 607 730 
957 86077 80 130 254 5.11 7 39 600 721 
872 917 66 876 14 887 88133 201 4?0 60 681 
726 949 89141 255 89 388 618 786 867 988 

90032 231 410 628 59 93 91238 55 489 
582 722 30 92 26 95 92145 53 208 324 
22 402 40 505 50 84 754 93416 43 530 636 
84 730 828 94073 92 135 425 662 843 9 959 
r>5011 44 81 108 64 83 95 334 415 46 511 85 
fi39 825 96050 324 474 5.19 909 97207 62 85 
325 42 414 55 745 961 980.18 40 181 308 503 
743 S?5 99005 38 110 237 371 49 772 877 

10004 513 74 660 849 940 1 019?1 33 417 
?41 465 689 851 42 1022fłfi 520 47 57 59 89 
fili 71 5 751 951 101131 259 458 fi44 7 808 
104244 5? 951 105015 256 416 560 106091 
142 5.1 307 2* 400 503 735 881 972 1070fi5 
113 219 61 78 310 18 481 517 649 706 955 
108006 14 50 9 1166 47 79 9.1 316 45 588 
RIO 820 109002 116 29 257 308 72 90 465 
~4 539 831 901 46 74. 

110004 61 251 387 411 80 92 526 38 733 
875 94 555552 209 66 87 578 617 750 86 964 

86 97 112528 41 68 728 879 80 95 7 904 
16 113035 88 383 411 606 8 740 70 802 917 
114201 3 87 414 15 32 548 664 719 79 819 
910 45 115241 48 338 548 645 73 4 34 886 
116114 250 89 388 592 941 117060 478 96 
707 22 75 803 907 118061 111 35 557 613 49 
730 987 89 119067 81 143 232 405 74 82 
94 609 843. 

120317 25 80 87 576 90 636 38 778 941 
121078 201 428 550 653 61 794 808 19 915 
122006 15 3Sfi 91 41.1 87 528 98 629 51 811 
123341 512 75 802 946 94 124190 368 75 
462 545 50 985 125356 66 41 0.18 46 656 839 
126147 358 401 61 569 69 712 899 1270H 
150 552 74 93 641 64 708 70 953 77 78 
128058 92 100 264 319 623 68 825 905 52 
RS 94 129011 20 36 54 84 133 208 452 598 

7 2 3
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44 557 93 632 702 802 930 13100 
50 44 67 387 413 554 60 715 37 826 935 
132 132430 32 93 603 767 133061 98 127 
37 5 544 48 73 616 77 775 902 93 97 134226 
90 3?<s «;i7 65 97 769 929 97. 

1350211 90 119 202 12 363 542 82 748 
8'.2 1160 1 137 538 82 85 764 985 137016 
1=7'19 W 30? 21 610 715 55 73 83 802 88 
934 97 138103 281 85 320 737 11900;. 23 138 
51 314 432 71 72 779 89 95 891 907. 

140079 110 68 '622 744 65 87 803 993 
141216 77 304 440 65 689 142172 213 535 
315 643 831 914 85 143163 291 97 362 575 
638 804 28 62 70 44234 380 519 57 618 64 
S4R 83 145023 121 279 139 79 530 62 611 
733 841 88 975 146007 90 37 257 128 34 6". 
523 88 619 722 78 97 906 H 7 I I . I 92 285 
38G 506 681 98 715 31 148109 316 577 83 
fi9l 709 149088 374 433 66 647 842 61 63 
906. 

15006f. 287 4?fi 641 R« 749 901 151080 
394 442 561 676 97 777 83? 86 159049 
140 375 8S 536 700 810 41 960 73 153179 

224 25 308 U 436 54 82 625 31 74 758 
80O 52 154065 80 324 530 619 57 701 814 
901 1Ó5081 118 500 25 34 53 774 82' 
156029 73 118 417 76 82 510 94 719 -
157015 238 48Ś 418 29 47 88 574 89 856 
96 78 158069 128 29 33 71 3 235 335 
951 159275 418 536 688 776 857 

160051 190 490 518 26 606 86 742 819 
8 1 62 9.17 1fi:%09fi 97R «7fi KOf i Krt n ^ Q Q 

)5 582 
515 16 6ł 6 319 90 
871 967 87 166004 

8 450 525 760 871 697 87 9 66 
1()6004 6 38 393 8 498 654 904 167075 
S9 | o45 84 447 78 98 737 77 668 70 — 
108033 239 390 868 912 169036 40 136 
47 452 7 746 71 800 68 919 
m 170214 851 402 532 677 89 739 171105 
344 451 500 85 767 172012 30 4 123 83 
84 374 420 596 424 722 814 47 967 85 
173050 77 145 81 82 511 546 807 20 93 
981 174128 60 427 74 426 601 741 52 
861 85 90 175290 562 4 849 176175 509 
71 95 818 56 86 949 39 177138 432 5 500 
82 623 737 842 909 12 178001 101 224 80 
309 40 550 763 841 179085 96 117 75 82 
468 658 885 921 

180032 262 389 435 74 593 666 834 926 
181064 145 245 465 70 97 565 624 80 808 
182151 53 4 217 54 91 331 82 473 571 
183069 187 79 216 45 470 4 78 539 659 
184102 402 259 316 405 503 751 735 *28 
32 4 914 

11-gie CIĄGNIENIE 
1 0 . i y s . zł. — 55514 117632 124957 

126328 
5000 — 44297 62955 78532 118389 

152977 155151 163202 
2000 _ 10788 185579 28946 57647 

69748 70984 71589 72105 75335 86971 
119180 124190 128970 132824 132977 — 
143120 153842 154703 169733 174105 
184527 

1.000 — 5766 6258 10507 20387 29827 
34370 37308 37576 67990 70342 71009 
72032 78737 76815 78588 81111 88472 
91789 96675 96588 120648 123374 125830 
130135 188640 139716 141020 1641444 
154941 155257 169914 177300 182554 

CIĄGNIENIE DRUGIE 
po 200 złotych 

1167 77 359 922 2011 696 829 3555 808 
60 4565 790 5403 6252 74 347 683 753 
817 931 48 74-144 543 604 840 5 970 8881 
9218 65 
10405 552 965 11839 43 54 85 950 13642 
50 768 898 14233 46 423 68 606 711 51 
941 90 15283 323 782 967 16330 583 
638 850 69 17186 18130 200 89 697 887 
920 49 56 19019 742 

20137 315 59 96 482 542 67 21138 89 
282 88 653 757 636 22004 913 421 5S 65 
707 905 10 23007 138 227 881 85 367 
24135 65 479 604 726 70 816 27 25104 
53 250 870 98 465 581 621 703 26011 1-18 
354 89 427 521 883 27175 89 406 27 618 
28054 211 477 682 29198 315 54 470 781 

31059 242 853 621 86 7020 82292 580 
777 R25 72 33335 298 650 97 715 34127 
288 90 789 8?8 993 352R4 840 66 619 546 
70 789 891 89001 72 168 261 97 349 80 
650 68 779 824 25 75 87031 38 098 1«9 
75 226 385 141 596 849 39131 574 879 
984 

40318 753 920 41087 267 324 812 42467 
43526 695 867 933 44011 266 538 715 83 
139 280 35S 509 643 705 850 942 56190 
216 311 602 47253 488 877 48222 344 49 
49122 418 513 615 750 

50035 89 620 65 789 51184 224 840 
52702 17 840 63 53393 727 41 8746 713 
47 51 837 58 55331 716 977 56170 70f 
57449 65 986 89 58177 715 830 59089 

136 203 558 77 753 
60079 214 326 78 428 668 914 72 — 

61040 425 91 631 837 62191 498 73 731 
39 860 63 945 63183 128 25 191 415 546 
673 81 893 64226 62 319 38 661 983 65 
65224 84 407 66050 56 283 372 82 895 
67140 49 212 981 68068 100 331 592 752 
879 69155 258 3571 587 75 633 87 906 
24 91 

70062 99 124 287 594 667 719 866 968 
71097 132 530 89 851 911 73299 230 518 
628 760 73010 163 328 455 98 602 977 
74248 606 895 75834 602 838 53 905 
76160 519 27 831 83 934 60 77105 364 
519 713 966 79 78190 235 47 564 766 761 
79007 173 505 72? 5 829 

80101 437 526 74 626 59 700 81062 
612 845 82218 63 510 719 889 83015 
830 78 84008 46 103 92 414 591 721 »4 
889 85363 691 895 89164 57 58 83 968 
87058 202 868 88054 569 647 730 40 62 
89126 63 309 430 961 68 

90491 615-53 707 51 91139 234 51 
330 428 684 950 92023 81 567 375 82 
96006 20 579 920 33 94005 142 317 598 
656 81 95371 85 589 756 96032 193 640 
880 95 97081 186 212 98301 451 704 98: 
99212 44 951 54 

10012 374 687 772 101019 177 818 487 
644 776 102087 533 80 728 70 103137 530 
104017 185 10541 767 541 683 86 961 62 
106098 171 317 672 816 107132 40 508 
610 903 08338 109000 107 300 872 

11585 47 794 111183 67 4 7 9 * 6 6 949 
112126 209 609 46 822 940 113015 855 
997 114148 33 428 583 691 891 91 115071 
102 29 51 430 599 956 76 116344 72 461 
94 894 117444 684 920 74 86 U8056 152, 
318 59 610 807 945 119044 155 801 29 724 

12036 202 95 327 35 629 77 726 827 
122169 358 374 123306 65 304 96 746 806 
124142 926 89 125059 160 94 473 641 
734 935 126049 264 819 438 39 52 659 
936 58 74 128210 48 88 490 619 24 872 
128073 294 355 910 40 129128 467 822 

130017 190 543 656 942 659 96 764 
132050 1 110 38 328 410 880 133838 — 
13008 408 588 965 135102 33 57 240 58 
724 90 894 959 136208 137223 550 804 
916 71 138437 63 64 723 940 143 100 67 
384 99 410 33 699 719 

150145 71 241 45 84 312 352 938 52 
141041 102 85 206 55 481 142093 149 143 
143049 70 16 290 422 79 884 905 144154 
298 361 494 145369 506 16 146749 147176 
496 148161 255 424 641 716 870 916 22 
149962 

150132 76 850 355 488 607 46 703 805 
151004 152107 46 525 71 626 37 153144 
253 723 40 864 921 154071 215 6684 354 
401 510 22 367 15505 78 259 808 675 94 
io6009 '̂01 349 btó 157275 458 537 78 
158028 464 656 737 159085 712 848 

16009 426 868 161024 52 304 79 709 19 
889 93 162004 29 60 304 764 957 168174 
298 316 79 480 164109 37 88 796 921 
165003 95 408 938 166023 388 74 926 
37 167378 932 168249 414 169447 570 86 
909 

170300 422 65 550 882 905 92 171224 
265 413 535 633 775 172302 50 78 47f< 
750 173096 668 781 866 77 175641 721 
176224 423 70 516 941 17102 59 414 29 
700 813 34 69 91 927 187375 97 466 467 
179353 556 725 826 

180148 77 204 64 679 753 181050 120 
69 680 862 883232 255 669 754 18112-
79 254 328 92 431 526 729 50 

20649 21490 552 892 2*074 332 601 23124 
264 481 B19 899 923 24P45 319 932 25076 363 
400 583 609 701 58 66 816 937 36115 76 97 746 
27020 306 511 753 96 830 923 29 28038 29016 
39 253 459 525 695 892 941 49. 

30349 31106 841 934 23103 276 362 551 « 0 
56 33143 59 75 375 495 637 56 461 34.508 43 
908 11 56 35408 22 654 360002 57 113 5745 59 
851 54 73 37021 124 257 401 528 600 847 38496 
39397 S4 96 540 669. 

40136 97 4 33542 630 41258 30079 662 42t53 
262 90 420 802 990 43261 589, 681 7666 890 943 
44067 219 53 433 956 45 45113 373 4611*8 322 85 
697 739 837 47307 57 601 20 961 48063 425 56 
603 89 739 957 66 49070 91 141 026 8 325 644 
8°5 48 

" 50052 78 9S 527 759 6S»99 977 51226 429 851 
52304 6116 858 53225 388 423 737 956 78 54266 
337 72 434 623 24 29 98 «21 55193 236 423 886 
73 5413 521 634 49 53 731 969 57921 467 91 518 
56 36 803 38163 262 98 453 521 643 66 798 
59264 405 808 907 60. 

60153 343 419 500 715 U6 46 75 82 906 61141 
215 302 636 62531 777 716 80 919 19 65 63242 
447 521 33 639 760 866 64W 8 44 255 325 88* 9» 
65216 341 519 612 66506 ' 768 925 67378 6S366 
515 23 874 978 69141 379' 665 856. 

70064 81 258 386 703 71105 694 88 72032 
699 709 971 95 73125 504 608 814 968 74471 
656 726 56 920 57 83 75033* 126 297 407 538 6128 
917 76964 334 58 75 309 57 7 2 629 67 804 64 
958 77096 140 68 381 616-897 975 78287 321 29 
832 77 86 79564 701 910. 

80002 113 54 671 779 902 53 81465 512 30 
640 82223 320 92 606 50 97, 712 846 89 985 
83538 899 966 84227 888 495 '581 805 85038 130 
315 7 7 684 870 87 967 S6039 488 5*9 627 87979 
135 6662 841 88167 259 428*547 618 900 89 298 
343 712. 

CIAONIEN1F TRZECIE-
Po 200 złotych. 

556 796 1020 184 224 541 692 808 96 2116 
731 4 998 3326 4095 381 445 85 648 5037 89 101 
32 469 6318 545 897 925 7211 323 518 757 8514 
758 831 9439. 

1C012 72 264 488 562 706 820 11226 902 
12025 545 31332 24 960 14186 269 302 413 15326 
719 976 16349 835 913 17265 682 18342 935 77 
-S162 203 409 7* 737 7*5. 

90046 62 1969 420 574 611 91309 784 981 
92077 179 215 905 22 935811 95ś 93 914039 368 
93 94039 368 534 636 954 •95043 58 205 81 34S 
981 90O55 417 58» 713 997 97126 SI 322 433 
594 740 54 9*Q15 74 151214 342 535 36 649 713 
871 922 999606 79 746 51 £42 75 961. 

1000395 704 20 62 10Ł?05 50 608 95 749 
1102060 11625 217 404 C7.7 811 97 103197 299 
'406 99 14151 702 80 908 33 105S70 81 927 66 
'82 106141 218 363 607 65 937 107194 3319 442 
502 4$ 86 737 53 108009 137 946 190144 382 440 
73 3832 79 1102770 477 11237 680 742 870 
112152 544 7058 57 957 5K3034 233 69 504 614 
114495 96 705 71 110570 808 914 22 166313 76 
36S 426 467 117208 4443 618 794 1118017 47 
55 106 515 639 43 718 59 1051156 379 496 . 

120088 462 553 600 749 121365 506 627 82 
/14 73 1225* 6,1 691 803 944 123103 229 751 
826 943 124002 76 86 212 58 461 732 874 914 
1?5349 402 750 829 126*174 313 995 137001 342 
458 64 562 721 811 16 59 9779 128153 66 827 
41 129273 379 995 93-

130259 383 85 550 863 9919 77 131190 66] 
82 808 87 130048 276 383 550 634 5S 867 956 
135219 443 598 T76 893 964 134288 514 6ĄZ 
135219 401 136164 513 630 828 938 69 137105 
273 341 740 77 879 943 138044 154 S4 813 525 
879 937 39118 237 320 45 60 607 77679. 

14058 229 312 433 7S 905 30 1450S9 314 71 
570 700 934 53 142147 654 946 143212 43 345 
426 659 144061 149 238 88 440 559 7.% «03 94 
145436 664 804 18 956 146120 38 63 85 294 308 
86 537 669 728 877 147242 865 76 148325 60/ 
149094 419 8S1 993. Z 

150339 72 503 37 611 59 790 880 151235 57 
516 718 927 66 152070 307 23 613 81 769 831 
63 153152 587 662 99 154363 69 614 848 135013 
143 566 623 37 507 43 825 156953 92 157173 
735 810 1584S0 658 74S 159139 353 410 17 987 

160178 371 656 847 948 50 161061 409 68 
608 887 163034 166 77 724 919 163000 3.56 439 
674 748 164 937 99 105097 386 561 633 93 717 
8S9 979 85 167066 170 218 58 303 555 714 986 
16S099 354 971 169167 211 442 554 604 37 96 
948. 

1170021 92 99 426 87 982 171092 131 338 42 
45 423 616 999 172541 95 173463 618 93 174022 
1.35 247 304 175015 371 97 440 544 611 96 
1765S2 843 52 177003 51 142 243 529 678 863 
178050 216 79 82 309 419 95 179238 313 538 
774 967. 

130174 421 60 181314 24 480 182473 77 781 
845 907 183053 607 746 893 965 184341 476 
S27 709 853 907 70 2. 
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OBIETY CHORE z MIŁOŚCI 
[%ELANCHOLI |NE PACJENTKI PONUREGO SZPITALA 

W pobliżu Paryża znajduje się w ie l -
szpital dla umys łowo chorych. Jest 
zakład, w k t ó r y m przebywa na kura 

i około 2500 obłąkanych, dozorowa-
^rch przez 600 pielęgniarek. Ponadto 
riekę nad chorymi roztacza zespół Kil 
tdziesięciu lekarzy psychiat rów. Pro 
adzą on i niezmiernie interesujące do 
iadczenia wś ród swoich pacjentów, 

grona tych lekarzy na leży panna 
anstancja Pascal. Bada ona i stara się 
i k r yć źródło i p rzyczynę obłędu, a 
ynik i je j pracy są bardzo doniosłe i 
y w o i a l y żywe zainteresowanie w 
erach lekarskich. 
— Cz łow iek rodzi się poto, aby żyć. 
nie poto jedynie, aby kochać — o-

Viacezy'a lekarka.— a Freud zapomi 
a taKże i o tern. że oprócz lansowanej 
Irzez niego „mi łośc i t r iumfu jące j " ! ist 
leje także psychoza g łodu i psychoza 
'ku. I luż ludzi dostaje obłędu wskutek 
•agicznych przejść, spowodowanych 

nędzą I k r yzysem— 
lodem i ciężkjemi warunkami mate-
ialnemi. A iluż żołn ierzy leczy się do-
/chczas w szpitalach, gdzie ich umiesz 
zono jako of iary depresji n e r w o w e j i 
fcaloncj t rwog i , jaką przeżyl i podczas 
/ o j ny . Nie ma więc racji Freud, w y s u 
/a jąc możl iwość jako g ł ó w n y pronio-
3r i ź ród ło wszelk ich schorzeń psyclu 
'Znych. Obok miłości istnieją jeszcze 
:k i głód. 

Niemniej jednak l iczne p rzypadk i cho 
oby umysłowej posiada ia, podłoże e,ro 
frrezne. Zazwycza j i przeważnie kobie 
y chore psychiczn ie— to kobiety oblą 
a i u • z mi łości . 
jKonstancja Pascal poświęci ła się prze 

plewszystkicm badaniu kobiet chorych 
mi łości . Bo miłość- jej zdan iem— a 

właszcza miłość nieszczęśliwa, nie 
est t y l ko pełnym melanchol i i stanem 

Buszy, lub też dręczącym niepokojem 
\.ty t rag icznym buntem — jest to także 
moroba organiczna, cierpienie f izyczne 
ctóre podkopuje w wie lk im stopniu si ły 
t ywo tne . 
, W szpitalu, p rzy k t ó r y m znajduje się 
Sark o powierzchni 50 hektarów, chore 

moż l iw ie największą swobodę, 
o to , aby rzuły się iaknai leplej 

. mia ły wrażenie- że przebywają w wa 
runkach ; . : .Halnych, a nie w domu 
i d rewia. 

Pe łno jest tych chorych kobiet. Pełno 
tych t ragicznych istot , które na smut­
nej ścieżce swego życ ia spotkały obłą 
kanego Erosa. Są chude mclanchol icz-
ki ze smętnie zwieszonemi g łowami, S'i 

Czy jesteś członkiem 

Ł . O . P - P - ? 

nieszkod l iwe, pogodnie uśmiechnięte 
marzyc ie lk i . erotomanki z d z i w n y m u-
śmieszkiem na twarzy , w y k o n y w u j ą c e 
nieprzyzwoite, gesty i h is teryczk i . 

Jakaś wychud ła postać przechadza się 
po pełnym kw ia tów ogrodzie. Jest to 
zinizerowana kobieta z oczami wzn ie-
sionemi ku niebu i na krzyż zlożonemi 
rękami. Na piersiach ma zawieszony 
duży k rzyż . Jest to kobieta, k tóra zako 
chała się w duchownym. Upiorna w 
swei brzydocie, nieszczęsna istota, któ 
rej życig up łynę ło w ponurej samotno­
ści, rozkochała się w s w o i m spowiedni 
ku. Jej biedna miłość, k tóra narodzi ła 
się w cieniu konfesjonału- w y w i o d ł a ją 
na ciemną, krętą i nieskończoną drogę 
obłędu. — 

Inna znów chora siedzi na ławce i u-
śmiecha się bezmyślnie. W ręku t r zyma 
kwia tek . Lekarka py ta ją : 

— Cóż ci zrobi ł t w ó j mąż? Przecież 
kochał cię. Bv łaś bardzo szczęśl iwa! 
Czy ci zrobi ł k . zywdę? 

Chora uśmiecha się pogodnie w da l ­
szym ciągu.— Nie. nie zrobił je i k r z y w 
d y . Ale zabiła go, bo kochała innego. 
Chociaż tamten by ł gorszy od męża. 
Ła jdak i oszust. Ale go kochała. Podno 
si rękę do serca. 

— B y ł taki m i ł y ! Pomagałam mu, da 
walam pieniądze. Jego obraz t k w i w 
tnojem sercu. 

Jeszcze inna chora, młoda, tęga kobie 
ta wpat ru je się bezmyślnie w prze­
strzeń. Myś l i stale o swoim u ro jonym 
kochanku- k t ó r y 

nigdy nie istniał. 
Tęskni do tego w y t w o r u swe j imagina 
cji i żałośnie szlocha. Nik t je i nie uspo 
kaja. Powinna się wyp łakać. T o przy­
niesie ulgę jej ne rwom. ) 

Idźmy dalej poprzez ogród kobiet 
chorych z mi łości. Na nasze spotkanie 
wychodz i wysdka. smukła kobieta. B ło 
gi uśmiech jest roz lany na jej twarzy . 
W ręku t rzyma wal izę , z którą w y r u ­
sza w krainę swych dz iwacznych ma­
rzeń. M a t o w y m , zdyszanym głosem ob 
wieszcza: 

— Ja jestem księżniczka Othon . Ca 
ly świat nale*v do mojego oblubieńca. 
T ę noc spędzi łam z n im na dalekiej 
gwieździe. Ale tam ukradl i ml klucze od 
mojego pałacu. Gdzie są klucze od ino 
jego pałacu? 

Rozpoznanie lekarskie s twierdz i ło , 
że ta smutna, błędna ,-księżniczka" to 
dziewczyna, k tóra dostała obłędu wsku 
tek przymusowego celibatu. 

— I gdyby c i wszyscy autorzy korne 
d y i i skeczów na temat starych panien 
przyszi i tu k iedyko lwiek i zobaczyl i te 
nieszczęsne istoty, które oszalały d la 
tego, że w życ iu ich nie by ło an i odro 
b iny mi łości , napewno przestaliby p i -

r - dodaje panna sać n a len temat 
Pascal, i 

Za smutną ..księżniczką" posuwa się 
z t rudem oe kulach jakaś starsza kobie 
ta. Spogląda boleśnie, żałośnie. W rze. 
czywistości wcale nie j e s t j a l e k ą i do­
skonale może chodzić 

o własnych siłach. 
Udaje jednak i wmawia w siebie ze 

ją bol i noga. A obok niej idzie starsza-
tęga kobieta. Z bukietem w ręku T o też 
ofiara mi łości . Kochała się w lekarzu . 
Lekarz ten stracił żonę i wówczas sta­
ra, b r zydka panna Amelja z bukietem 
róż b ia łych czeka ła na niego przed w e i 
ściem na cmentarz i powiedzia ła do nie 
go— pocieszę cię. A! potem, k iedy 
wzgardzi ł je i miłością, usi łowała za­
strzelić się- wreszcie wpadła w obłęd. 

Na t rawn ik w t ym d z i w n y m ogrodzie 
pada nagle blask świat ła słonecznego, 
odbitego w lusterku. W lusterku prze­
gląda się jakaś chora. W gładkiej po­
wierzchni odbi ja się wizerunek kobie­
ty o oblędncm spojrzeniu i sk rzyw io ­
ne j jakby spazmem twarzy , okolonej 
potarganemi w łosami . T e wszystkie ko 
biety- które tu się zna idu ją, mają ten 
snm wy raz twa rzy , to samo spojrzenie 
nieomal te same rysy . Są do siebie 
wszystkie podobne, mają jednakową 
maskę. 

Kobiety, dotknięte strzałą Erosa, 
k tó ry oszalał. 

0 0 — 

Praca podczas snu. 
Olbrzymi wysiłek odpoczywającego organizmu ludzkiego 

Przeciętny cz łowiek usypia jąc pra­
gnie przerwać wszelką pracę i poświę 
cić noc na pe łny i zasłużony odpoczy 
nek. Odnos i się to do naszej .świadomo 
ści, ciało bow iem — nasz organizm f i ­
zyczny— wie dobrze, że o ca łkow i tem 
odprężeniu o zupełnem zawieszeniu fun 
kc j i m o w y być nie może. Cia ło p racu 
je ciągle, póki choć iskra życia silę w 
n i m tai. bez wzg lędu na to czy świado 
mość czuwa, czy też pogrąża się we 
śnie. 

Zupełny odpoczynek ciała jest wogó 
le nie do pomyślenia— w czasie snu 
pracują n iety lko mięśnie, niepodlegają 
ce nasze i w o l i jak serce i muskulatura 
układu t raw ien ia , ale także i te, nad 
ktorem; panujemy świadomie w ciągu 
dnia. Wykazu ją one nie jako, że nie po 
trzebują kont ro l i świadomości, ale że 
mogą działać bez udzia łu wo l i cz lowic 
ka np. mięśnie k la tk i p iers iowej , które 
regulują samodzielnie oddech w czasie 
snu. T a k wlec ciało ludzkie spełnia w y 
trwale pracę nocną, k tó ra warunku ie ży 
cie każdego żywego organizmu. A pra 
ca to niemała. Obl iczono, że serce w 
czasie jednej godz iny wykonu ie w y s i ­
łek potrzebny do podniesienia 150 centi 
metrów na wysokość 1 metra Pracuje 
n iety lko serce, ale i mózg. Praca mózgu 
dociera czasami do naszej świadomości 
v postaci majaczeń sennych które są 
refleksem myśl i i uczuć, snujących się 
be/ ładnie po zakamarkach mózgu bez 
kont ro l i rozumu, którego działanie ule 
ga w czasie snu zahamowaniu. 

Zmys ł y cz łowieka również nie zażv 
wają pełnego spoczynku. Oczy w p r a w 

Oryginalne ,,kofe 

Na statkach niemieckich wprowadzono dla 
z płótna, rozpiętego na stalowych rui ach, 

tanich wycieczek morskich oryginalne żłobki 
które .służą juko miejsce do spania 

dzie są zamknięte i wzrok odpoczywa, 
ale zato uszy pełnią n ie jako straż nad 
uśpionym. Nie tracą one w pełni odglo 
su, hałasu, czasem nawe} szelestu, w y 
sy ła ją ostrzegawcze sygna ły do mózgu 
Wówczas cz łowiek się budzi . W ę c h 
nasz uległ coprawda znacznej degene 
rac j i wskutek cyw i l i zowanego życ ia— 
ale i on nie przestaje w czasie snu cał­
kowicie działać i zdarza się. że ostrze 
ga cz łowieka na czas przed niebezpie­
czeństwem, np. przed pożarem.. O ile 
człowiek jest bardzo zmęczony i w y ­
czerpany pracą, natenczas i zmysły ie 
go w czasie snu 

działają mniej sprawnie] 
i mn ie j czu jn i e ; a może ty l ko cz łowiek 
v'pi tak mocno że nie reaguje na sygna 
ł v ostrzegawcze zmys łów. Tern się t łu 
maczy że majaczenia senne docierają 
do nas t y l ko w czasie półsnu. Cz łowiek 
śpiący głęboko nie miewa snów; mózg 
jego pracuje ustawicznie- wyobrażenia 
senne nie mogą jednak wydostać się po 
nad próg świadomości 

Praca, którą o rgan izm ludzki wykonu 
je w czasie snu dla podtrzymania życia 
przedstawia s}-; w imponujących • cy­
frach. Można ją obl iczyć na podstawie 
ilości ciepła, wy twarzanego przeciętnie 
przez ciało cz łowieka. Ilość ta daije w 
ciągu dnia mnie jw ięce j oko ło 2400 jed 
nostek. W e d ł u g angielskiego f izyka Jou 
le'a, cy f ra ta jest jednoznaczna z pracą 
k tóre j potrzeba na podniesienie 425 kg. 
a wysokość jednego metra. Jeżeli więc 
jednostka ciepła równa się 425 jedno­
stkom pracy— przeto 2-400 ka lory j ino 
żna zmienić 

na 1,000. 000 jednostek pracy. 
Z tego obl iczenia wyn i ka , iaką o l ­

brzymia ilość pracy musi wykonać orga 
n iz in cz łowieka, bv podołać zadaniu u-
t rzyman ia życia. Matcr ja ł pa lny , służą 
cy do o t rzyman ia ciepła ciało pobiera 
za pośrednictwem pożywien ia , które do 
organizmu sprowadzamy. 

Obraz, k tó ry tu przedstawi l iśmy, da 
|e nam mnie j w ięce j poięcfc o mądrych 
i ce lowych pracach i wys i ł kach , k tórych 
ciało nasze dokonu je w czasie snu. a 
których znaczną ilość na jaw le nie do 
cicra do naszej świadomości. 

PODSŁUCHANE 
Pan: — Ach, jaka pani śliczna! 
Pani: — Zuchwalec! 
Pan: — Wybaczy pani, cofam swoje zda­

nie. 
Pani: - - Impcrtynentl 

OCENA. 
Pani: — Co Marysia powie o obiedzie, 

który dzisiaj 
Kucharka: 

do rozwodu. 

ugotowałam dla mego męża? 
— Każdy kęs jest powodem 

L U D W I K W O H Ł 

Ł A W A 
i v P O W I E Ś Ć 

i! 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Don Tomaso mieszkał na letnisku w ma­
jątku u stóp Wezuwjusza z żoną i córką Gra-
ziellą. Z gabinetu jego wyszła młoda piękna 
kobieta, którą odprowadził przed dom. 

Odjechała autem, a wulkan zaczął dzia­
łać. Zameldowano p. Ormcllę. 

Panna Obranowska, młoda lekarka w 
{Warszawie, śpieszyła do szpitala. 

Na przystanku zemdlał jak"o cudzoziemiec 
którego zabrała taksówką do domu. 

Przy okienku informacyjnem długo­
nogi Angl ik wypy tu je , ile razy będzie mu 
siał sie przesiadać po drodze do Bag­
dadu. 

Bagdad. Ha run al Raszyd — roman­
t y z m i nowoczesna technika zgodnie kro 
cza obok siebie. 

P rzyw ieź l i pocztę. 
Za ki lka minut start wielkiego s >molo 

tu pasażerskiego, za dwadzieścia minut 
p rzy lo t innego. 

Na prawo i na lewo od dworca o lbrzy 
mie hangary. Przed niemi, in przed bu­
dynkiem środkowym, gdzie sie mieszczą 
różne biura, poczta, telegraf, stacja me­
teorologiczna, urzędy celne i na piętrze 
gustownie urządzona restauracja z bal­
konem — ogromny plac. wv łożonv kafla 
m i ; z czerwonych cegiełek jest ułożony 
kolosalny napis: . .Warszawa". 

Na placu stoi w pogotowiu t rzymoto 
r o w v Junkers. 

Urzędnik portu lotniczego uśmiecha 
sie:. 

— Pan Robowicz? Już dawno jest. 
oroszę panu w tamtych hangarach — 
wskazał na p r a w o : — wiem. że przygo 
towuie swoja maszynę-

— Dziękuję bardzo. Chodźmy, panie 
Malatesta. 

Powietrze drgnęło i zaczęło w ibro­
wać. 

Rozpiętość skrzydeł samolotu pasażer 
skiego jest tak wie lka, że przesłoniła 
cześć nieba. 

Zaraz odlot-

| Panna Obranowska coś mów i , poru-
jszaia sie warg i , ale hałas trzech śmigieł 
zagłusza słowa, 

j Ida dalej. 
! Kończy sie plac wy łożony pfv-
ituiniź nogi stąpają po krótk ie j , prężnej 
' t rawie. 

Na polu przed bocznemi hangarami i 
warsztatami doświadczalnemi stoją t rzy 
maszvnv: turystyczna francuska, taka 
sama niemiecka i samolot Aeroklubu 

i Warszawskiego. 
1 — Żadna z nich — uśmiechnęła się 
Obranowska- — Ale niech sie pan nie 
przestraszy, jak zobaczy nasza. Nawet 
przy tvch maszynach wydaje sie mała. 
Bwa rav wygra ła Challenge. R W D . • -
pan słyszał, p r a w d a 0 Cala jest konstruk 
cii polskiej i zrobiona w naszych pol­
skich warsztatach-

Olbrzymi cień przesłonił słońce. 
Przeleciał Junkers. 
— Ach. tam jest Dziunio! — zawo­

łała Natal ja: — Niech pan chwi lkę za­
czeka, panie Malatesta. . 

Zbl iżvła sie do jakiegoś pana w skó­
rzanej kurtce i w sza rei czapce spor­
towej . * 

— Jak sie masz. Dziuniu ' Powtarzam 
ci jeszcze raz i teraz w oczy. że jesteś 
cudowny! 

— Dieńdobry. Nato- T o określenie 
znacznie wiecei oasuie do ciebie. Bar­
dzo sie cieszę, t o nie widziałem ciebie 
cała wieczność. Qdvbv ten pomysł przy 
szedł ci do g łowy nieco później, zdaje 
nie. pierwszy raz w życiu musiałbym 
odmówić. Za tydzień rozpoczynamy 
próby. 

— Fi lm? F.adna rola? 

— Ach. moje dziecko, ciągle to sa­
rno! Zresztą sama wiesz... Westchnął I 
spi j j r / .d wbok-

Marzy ł . ńv choć raz zagrać powa/nć. 
role doczekać sie dnia. w k tó rym ludzie 
widz ie go na ekranie, nie beda sie za• 
<m;: wal i 

A!c co można by ło poradzić, jeśli pu 
bliczność nie chciała oglądać Roba. 
!^ob bv ł pseudonimem scenicznym — [na 
czej. jak w zabawnych sytuacjach. Za­
darty, c iekawy nos. podstępne oczka, 
nieprawdopodobna mimika całei pos*v 
ci. w które j „nawet plecy potrafią mó­
wić" , jak sie wyraz i ł jeden k r y t y k — 
r.adcwdowały o kierunku ar tys tycznym 
« stały sie iego przekleństwem. 

— Właściwie, z powołania jestem 
k lownem — powiedział Robowicz — 
Jeszcze dobrze, ze taka dziewczyna jak 
t v darzy mnie przyjaźnią.-. 

Przebiegle oczi<a Roba czasem mo­
g ły bvć bardzo p r w a i n e i smutne. 

— Dziuniu — przerwała mu — znów 
zaczynasz pleść głupstwa-

— Ach. moje dziecko, sama w<esz. 
iak jest w rzeczywistości!. . Jednak bar­
dzo mi ło z twe j strony, że znów chcesz 
polatać ze mną. Wybra łaś Neapol? Do­
skonale-.• Wiesz, cc Domyślałem w pierw 
szej chwi l i?. . . Że doznałaś wielk iego za 
wodu. a ia mam w tei sprawie odeg«\;ć 
role piorunochronu- Zgadłem, tak?-.. 

W iego głosie dźwięczało naprężone 
oczekiwanie i niepokój. 

— Nie. Dziuniu, nie zgadłeś Tel^fo-
n^wałnm z zapytaniem. czv masz te sa­
ma maszynę, k tó ra latal iśmy jeszcze 
przed chMlengem. Pamiętasz;' Zaraz- ci 
nowiem, dlaczego- W t e d y miałeś dw i r 

miejscowa, a la chciałam wiedzieć, czy 
przypadkiem nie masz do dyspozycj i 
trzech miejsc.-. 

T w a r z Robowicza wyd łuży ła sie. 
Nasrożvl sie. nastawił g łowę jak] 

ptak, k tó ry czuie zbliżające sie niebez­
pieczeństwo-

— Ależ Nato... — powiedział z w y 
rzutem. 

—Dziuniu, nie udawaj głupiego •-• 
przerwała mu prędko: — Lepiej posłu" 
chaj. jestem pewna, że zrozumiesz.--

W kró tk ich słowach opowiedziała 
mu cala historie. 

— Wiem. że teraz polecisz z podwoi 
na chęcią — zakończyła, spoglądając na 
niego poważnym wzrok iem. 

Robowicz nie bez trudu zwalczy ł 
przykre rozczarowanie. 

— Tak. naturalnie — odpowiedział 
n iepewnym głosem — no. oczywiście. 
Nato-. masz rację... hin... i- Chrząknął i 
umilk ł . 

— Gfuoi chłopak! — rzekła prawie 
czule: — Nie Bądź śmieszny, nie dą­
saj sie. 

— Już sie nie dąsam. 
Zrobi ł komicznie zrozpaczona minę. 

która mi l iony ludzi znały z ekranu-
— Gdzie jest ten kataryniarz? — z* 

pytał przytem- — Dawaj go tu i pakuł 
do pudła. Czas w drogę, jeśli mamy dziś 
dolecieć do Wiednia. 

Mimo to, k iedy sie zbl iży ł Malatesttj 
p rzywi ta ł go uprzejmie i bez wyraźne ! 
wstrzemięźl iwości uścisnął mu reke. 

Przy Włochu, mały Robowicz 
i M <;je JeST** mniciszy-
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